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Wybory do Senatu
są równie ważne, 
jak wybory do Sejmu.

Pamiętajcie o tem i oddajcie swój głos 
w niedzielę 23 listopada

ńa Lista Narodowa
Wschód i zachód 

w Polsce.
Sanacja zdoby ła  w iększość m anda­

tów przy w yborach  do Sejm u. Jak im i 
sposobami, o  tem  n ie  potrzebu jem y 
dużo m ów ić  i  p isać, p on iew aż naw et 
n iedorośli zd a ja  sobie z tego  sprawę. 
C iekawa jedn ak  jes t rzeczą, g d z ie  m e­
tody tak ie  d a ły  san ac ji na jlepsze rezu l­
taty. O tóż san acja  od n ios ła  w a ln e  
zwycięstwo p rzed ew szys tk iem  tam , 
gdzie panu je  c iem n ota , an a lfabetyzm  
i gdzie p rzew a gę  m a ja  ż y w io ły  nie­
polskie. R ó w n ie ż  w ie lk iem  pow odze­
niem c ie szy ły  się lis ty  sanacy jne  
w  tych m iastach  i  m iasteczkach  P o l­
ski. w  k tó rych  m ieszk a ją  w  w ie lk im  
procencie żyd zi.

G łówne sukcesy  san acji p rzyp a d a ją  
na ziem ie w schodn ie  i  te  m iasta , gd z ie  
wschód m a w p ły w  d ecydu jący  przez 
żydów, k tó rzy  sa g łó w n y m i rep rezen ­
tantami m etod  w schodn ich . Im  dale j 
na Zachód, tem  m etod y  sanacji m n ie j­
sze d aw a ły  rezu lta ty . O tem _św iadczy  
wynik w yb o ró w  w  pó łnocne j i  zacho­
dniej K on gresów ce, a  ju ż z iem ie  za­
chodnie o św ia d czy ły  się w y ra źn ie  p rze­
ciwko sanacji, a  za  obozem  narodo­
wym.

Z tego  p ow odu  k ra k o w sk i organ  
Ch. D., „G łos N a ro d u " p isze :

„Dzień 16-go listopada dowiódł, że 
istnieją dwie Polski o  różnej etyce i kul­
turze. Jest Polska zachodnia, europej­
ska, która odrzuca m etod y ...............w y­
borów, glosuje swobodnie, wybiera po­
słów na podstawie ich programu i jest 
w swej większości katolicką, demokra­
tyczną i umiarkowaną; obok niej na 
prawym brzegu W is ły  leży Polska 
wschodnia, nasiąknięta wpływami Azji, 
przywykła do uległości wobec bata. da­
jąca się terroryzować i deprawować, po­
litycznie nieuświadomiona i bezwolna 
Polska pierwsza obejmuje głównie byłą 
dzielnicę pruską, Polska druga głównie 
ziemie na wschód od W isły; między 
jedną a drugą leży obszar kulturalnie 
nierówny i sporny.

„Obecnie na obszar ten wtargnęły 
wpływy Wschodu. Objęły one także 
główne m iasta Polski; Warszawę, Wilno, 
Kraków i Lwów. To obniżenie się kul­
tury i etyki politycznej w Polsce jest 
przejawem ogromnie niepokojącym. Ja­
kim łamańcom politycznym ulec może 
ludność, która nde ma dość charakteru, 
by oprzeć się terrorowi pięści, groźby 
i ogłupiającej agitacji, jakie idee mogą 
się wśród niej zakorzenić, jeśli dzisiaj 
wybiera posłów w imię bezprogramo- 
wóści? Może to był materjał dla najgłup­
szej dyktatury, lub dla bolszewizmu, ale 
ani naród w swych troskach o rozwią­
zanie problemów państwowych, ani Ko­
ściół w  swej akcji moralnej, ani demo­
kracja w swych walkach o rozumny 
ustrój państwowy liczyć na tę ludność 
nie może.

„Trzeba będzie te obszary zdobywać 
od zachodu i w Imię idei zachodniej, 
a z nich na czoło wysunąć ideę walki ze 
złem, która musi zastąpić wschodnią 
zasadę niesprzeciwiania się złu. Wie­
rzymy, że nie Pińsk zdobędzie Wielko- 
polskę, ale Poznań rozciągnie swe pano­
wanie na Warszawę, Brześć i ziemie za 
Bugiem." .

M y tak że  w ie rzym y , iż  zw yc ięstw o 
Wschodu iest ty lk o  p rze jśc iow e i c*jwi- 
ow e. W ie r z y m y , iż  z iem ie  zachodnie 
* P ozn an iem  na cze le  u trw a la  sw oie  
znaczenie w  P o lsce  i rozc iągn ą  swoie 
od d z ia ływ an ie  na z iem ie  środk< 
i  w schodn ie  w  Polsce.

W ie lk ie  zn aczen ie  d la  w yn iku  t 
k i m ięd zy  w schodem  a  zachodem  b 
m ia ły  w y b o ry  do  Senatu. Senat

A para t te le fon iczny ze złota  dla Papieża.
(W ia dom ośc i b liższe  w  dzis ie jszym  num erze „G aze ty " na m nem  m ie jscu ).

Organ Ch, D. wzywa do głosowania
na nr. 4.

W  K ra k o w ie  w ychodzi dzienn ik  p. 
t. „G łos N arodu ", k tóry  jest najpo­
w ażn ie jszym  organem  Chrześcijań­
sk iej D em okrac ji w  całej Polsce. Otóż 
do red ak c ji tego p ism a zw raca li się 
z zapytan iem  zw o lenn icy  Ch. D.. na 
jak ą  lis tę  m a ją  g łosow ać w  tych okrę­
gach, w  k tórych  un iew ażn iono listę 
nr. 19. „G łos N arod u " odpow iedzia ł 
następu jąco:

„G łosow ać na leży  n a  listę „K a t.

B loku  L u d ow ego " nr. 19 tam . gdzie 
ona jest. Gdzie jej niema, głosować 
należy na listę Stronnictwa Naro­
dowego nr. 4“.
W  w o jew ód ztw ie  poznańskiem  przy 

w yborach do Senatu Chrześcijańska 
D em okracja  nie posiada sw oje j listy . 
W  myśl więc wezwania „Głosu Na­
rodu" zwolennicy Ch. D. powinni 
głosować do Senatu na listę narodo­
wą nr. 4.

Żydzi przyczynili s;ę wa!n:e 
do „sukcesu” sanacji.

Ż yd z i w y g ra li na całej lin ji. N ib y  
to  pob ili się m iędzy sobą, a le tak. że 
w  rezu ltac ie  przeprow adzili posłów  i 
z grynbau m ow sk ie j 17 i z ga licy jsko- 
s jon istyczn ej 14 i z agu dow sk ie j 18 i 
z państw ow ej jedynki.

W  W arszaw ie  podzie lili się po m i­
strzowsku. S iedem nastce i osiem nast­
ce d a li po 30.000 g łosów  czy li ty le . ile  
trzeba było  na dwa m andaty, a resz­
tę, około 50,900 głosów, przynieśli je­
dynce. W  niektórych czysto żydow­
skich obwodach, gdzie poPkią PstY 
opozycyjne miały po parę głosów, je­
dynka miała ich po 200 i 300.

Jeszcze lepiej było na prowincji. 
Zwłaszcza tam, gdzie nie wystawiono 
list żydowskich, żydzi szli do lokali 
wyborczych z jedynkami, widzianemi 
przez wszystkich na nlicy. O n ich  to, 
obok federan tów  p. G óreckiego, d o ­
nosił P A T ., że „g ło sow a li jaw n ie , n ie 
u kryw a jąc  k a rtek ".

W  jednym  z ok ręgów  b. K on gre­
sów ki jedynka dostała 30.060 g łosów . 
W  tem  było 5000 polsk ich  i  15.000 ży­
dowskich.

No. dobrze —  zapyta  czyte ln ik  —  
a skąd było jeszcze 10.000 g łosów ?

T ego  władnie... n ie  w iem y. „N a s i"  
pew n ie  w iedzą.

Echa 14 września
W  a r s z a w  a, 20. i i .  (Tel. w ł.) W e  

środę m iał się odbyć proces 5 PP 3 - 
ow ców, oskarżonych o  udział w  wypad­
kach 14 września rb.

Oskarżeni byli: Komendant i za­
stępca komendanta m ilic ji PPS , b. po^ 
słow ie Dzięgielew ski i Chodyński. dalej 
redaktor „Pobu dk i" Synowiecki, Szul- 
man i Kusiak.

Na rozprawę nie przybyło k ilku ko­
m isarzy policyjnych i w yw iadow ców , 
których oskarżenia dostarczyły m aterja- 
łu obciążającego. Z tego powodu pro­
kurator zg łosił wniosek o  odroczenie 
rozprawy, co też sąd uchwalił.

W n iosk i obrony o  wypuszczenie 
oskarżonych na wolność nie zostały 
akceptowane. Zw oln iono tylko Szul- 
mana za kaucja 500 zł.

m oże napraw iać u ch w ały  Sejm u, 
e p rzyszły  Senat będzie m ia ł głos 
■ s iln y  w  sp raw ie  re fo rm y  Kon- 
ii. A  w ięc  n ie  lek cew ażm y w y- 
do Senatu. W  n iedzie lę  w szyscy

stańm y do u rn  w yborczych  i  złóżm y 
kartkę z nr. 4.

Obóz n arodow y bow iem  jed yn y  jest 
w  stan ie p rzec iw staw ić  się ro zk ład ow i 
wschodniem u.

Klub stronnictw chłopskich
W  a r s z a w a, 20. i i .  (Tel wł.) T rzy  

stronnictwa chłopskie okazują tenden­
c ję  do stworzenia wspólnego klubu 
chłopskiego.

Na czele klubu stanąłby Dąbski albo 
M alinowski.

Raporty o wyborach
W  a r s z a  w  a, 20. 11. (Tel. w ł.) Do 

W arszaw y przyjechali z raportami o 
wyborach wojew . Raczyński z Pozna­
nia, Św idziński z Lublina i Paciorkow- 
ski z Kielc.

Z państwowej komisji 
wyborczej

W  a r s z a w a, 20. ii.  (Tel. w ł.) P o ­
siedzenie państwowej kom isji w ybor­
czej celem  rozdziału mandatów z listy 
państwowej zwołano na poniedziałek, 
24 bm.

Sławek o-wyniku wyborów
W a r s z a w a ,  20. l i .  (Tel w ł.) —  

Płk. Sławek w rozm ow ie z korespon­
dentem „Chicago Tribune" ośw iadczył, 
że jest zadowolony t  w yn ików  wybor­
czych i ma przekonanie, że na tej drodze 
„uda się uzdrowić i podnieść autorytet 
parlamentu w Polsce."

Skutki śpieiycy.
G d y n i a .  19. 11. (P A T .) W sku tek  

śn ieżycy i s ilnego w iatru  została 
przerw ana kom u n ikac ja  te le fon iczna 
z szeregiem  stacyj k ra jow ych . N a j­
w ięce j uszkodzone zostały p rzew ody 
na lra jach  K okoszk i —  Żu kow o i K o­
koszk i —  Ossowo. S iln y  w ia tr  powy­
ryw a ł w ie le  słupów  te legra ficzn ych  
oraz zn iszczył p rzew ody. P race  nad 
u porządkow an iem  są u trudnione z 
pow odu g łębok iego  śniegu, k tóry  
m ie jscam i dos ięga  60 cm.

Z konferencji gospodarczej
G e n e w  a. 19. 11. (P A T .) N a  w czo- 

ra jszem  posiedzen iu  m iędzynarodo­
w e j k on fereen c ji gospodarczej de legat 
Ita lji. de M ichelis. ostrzegał przed 
zbyt pośp iesznem i decyzjam i. D elegat 
polsk i, p. D oleża l. zw róc ił uw agę na 
w ie lk ie  znaczenie s tab ilizac ji i redu k­
c ji ceł na produkty roln icze. N a w n io ­
sek C olina  postanow iono u tw orzyć 
kom is ję , m a jącą  zbadać p ro jekty  an ­
g ie lsk ie  co do zb iorow ych  narad nad 
spraw a zn iżek celnych na m aszyny 1 
p rodu k ty  w łók ienn icze.

Znowu wypadek 
kopalniany.

K a t o w i c e .  20. 11. (T e l. w ł.) 
W czora j przed poi. w  kopa ln i „D on- 
nersm arck " w  W a ło w ica ch  pękła ru ­
ra w odoc iągow a  i  za la ła  stoln ię. po­
łożoną 450 m. pod ziem ią, zagraża jąc 
życiu  p racu jącym  tam  górn ikom . W y ­
padek ten  w y  w oa l w śród  robotn ików  
popłoch.

P a r t ja  ra tow n ic za  zdołała jednak  
bardzo szybko zatrzym ać napływ  w o ­
dy  i  w yp ro w d z ić  p racow n ik ów  z za­
grożon ej stoln i. Szkody, w yrządzon e 
przez wodą, są znaczne.
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Jak robiono wybory?
Opieczętowanie lokalu wyborczego Stron. Narodowego. 

„Puste” urny z jedynką.
C zytam y w  środow ej „G azec ie  W a r ­

szaw sk ie j"  następujące szczegó ły  o  tak  
z w. czystości wyborów .

Szczegół p ierw szy :
Jak w ydane osta tn io rozporządzen ie  

P rezyd en ta  R zeczypospo lite j o  och ro­
n ie sw obody w yborów  stosow ane było 
w  p raktyce przez w ład ze  ad m in is tra ­
cy jn e  p ierw sze j instancji, s tw ierdza  na­
stępu jący dokum ent, k tó rego  odp is na­
desłał nam jeden z czy te ln ik ów : 
Starostwo Powiatowe 

w  Koninie.
L. dz. I  13.

Nakaz opieczętowania.
Na podstawie art. 3 Rozporządzenia 

Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
12 września 1930 r. o karach dla ochrany 
ewobody wyborów (Dz. Ust. R. P. Nr. 64 
ex 1930, poz. 509), oraz zgodnie z art. 66 
ordynacji wyborczej do Sejmu, zawartej 
w  ustawie z dnia 28. 7. 1922 r. (Dz. Ust. 
R. P. Nr. 06 ez 1292. poz. 590) Starosta 
Pow iatowy Koniński poleca niezwłocz­
nie opieczętować lokal Stronnictwa Na­
rodowego, mieszczący się przy Rynku gł. 
w  Hotelu Polskim, jako zagrażający 
•wobodzie wyborów.

Od decyzji niniejszej służy w ciągu 
idni 14 odwołanie do Pana Wojemody 
Łódzkiego.

Za Starostę
d jj j f jt ' • Józef Wodnieki
™  1 Zastępca Starosty.

7 (Pieczęć).
Starostwo Konińskie.

Szczegół drugi, jak  to w  „pu stych " 
■m ach znajdowano... zapas kopert 
t jedyn kam i:

Z S ied lec donoszą nam : W  b iu rze 
obw odu 6 przed god zin ą  9 ran o  człon­
k ow ie  kom is ji przed rozpoczęciem  
urzędow an ia  m ie li op ieczętow ać urnę. 
Jedna z członkiń  kom is ji, podobno pani 
N iedzie lska , uchodząca za siostrę je ­
dnego z m in istrów , w z ię ła  urnę i  prze­
ch y liw szy  ją  lekko, zw róc iła  się do 
obecnych człon ków  k om is ji i m ężów  
zau fan ia  ze s łow am i: „U rna, jak  w i­
d zic ie  panow ie jest w  porządku, n ic  
w  n iej n iem a, w ięc  m ożem y p ieczęto­
w ać". Jeden z m ężów  zau fania, pan 
P ierzchała , ośw iadczy ł jednak: „Ja  nie 
w idzia łem , proszę pokazać" i p rzystą ­
p ił z in n ym i do urny. Okazało się. że

Dewey opuszcza Polskę.
W a r s z a w a ,  20. l i .  (Te! wł.) — 

Charles Dewey w y jeźdź* z W arszaw y 
w dniu dzisiejszym. W czora j zkay ł mu 
w izytę min Matuszewski.

Po powrocie do Am eryk i Dewey obej­
muje stanowisko jednego i  dyrektorów 
Fe de rai Reserve Bank. Urządzi też sze­
reg odczytów o  Polsce

Strasburger ma być 
przeniesiony do Tokio.

B e r l i n ,  (9. i ł .  (Tel. wł.) Prasa do 
nosi, że komisarz gen. Rzp łite j w Gdań 
sku, Strasburger, ma zostać przeniesio­
ny do Tokio

Zmiana ta ma pozostawać w związku 
z  niepom yślnym  dla polskości wynikiem  
w yborów  do sejmu gdańskiego.

Dekret w sprawie ustawy 
górniczej

W a r s z a w a ,  20. 1L (Tel. wł.) W  
n iedługim  czasie ukaże się dekret Pre­
zydenta, norm ujący ustawę górniczą.

Dotychczas obow iązywało u nas 7 ro­
dzaj  prawa górniczego, zależnie od  dzie l­
n ic • •

Strajk w Hiszpanji
A l i c a n t e ,  19. 11. (P A T .) Doszło, 

tu do starcia po lic ji ze strajkującym i 
robotn ikam i. Szereg  osób odniósł ra ­
ny.

W  W a len c ji robotn icy  przem ysłu  
m etalurgicznego i w 'arsztatów  porto­
wych p rzy łączy li się do strajku.

B a r c e l o n a ,  19. 11. (P A T .) S tra jk  
trwa, nie obejm uje jednak w szyst­
k ich  lin ij tram w ajow ych . K aw ia rn ie  
i restauracje są otwarte. U zbro jon a  
w  karab iny  po lic ja  krąży po m ieście. 
A p row iza c ja  m iasta odbyw a się za 
pom ocą w ozów  z tabliczkam i, na k tó­
rych uw idoczn iona jest nazw a prze­
w ożonego produktu. W szędzie  panu je 
spokój.

W  oko licach  podm iejsk ich  życ ie  
m a p rzeb ieg  norm alny,

na dn ie u rny jest paczka kopert (oko ło  
700) z num erkam i jedynk i. N a  żądan ie 
m ęża zau fan ia spisany został odpo­
wiedni protokół. •

W  innym obwodzie (N r. 26) w  S ied l­
cach na stole leżały num erki do g łoso­
wania, jedynki, na białym pap ierze 
i czwórki —  czerw one (n iew ażne). 
Przychodzącym bez nu m erków  p ropo­
now ano „w yb ran ie  sob ie " num erku  
z tego stołu.

W  obwodzie nr. 4 p o lic jan t Jurek 
w biurze kom isji rozd aw a ł nu m erk i 
z Jedynką.

Kandydaci Listy Narodowej do Senatu,
Z LISTY PAŃSTW OW EJ.

Dr. G łąb ińsk i S tan isław , prof. U n iw .
L w o w sk iego ;

D r B artoszew icz Joach im , prezes Z a ­
rządu  G łów n ego  S tron n ic tw a  N a ro ­
dow ego ;

Szebeków na Józefa, pub licystka , znana 
dzia łaczka  n a rodow a;

Ks. B o lt F e lik s , zasłu żony p rzyw ódca  
ruchu  narodow ego  na P om orzu ; _ 

Dr. P aczk ow sk i Rom uald , prof. U n iw .
P ozn ań sk iego ; .

D ob rzyń sk i W ła d ys ła w , rzem ieś ln ik , 
starszy  cechu szew sk iego w  W a r- 
sza wie*

S ic iń sk i M ichał, em ery tow an y  nauczy­
c ie l; ,_________

Pogłoski o zmianie rządu.
Jakie są zamiary Piłsudskiego?

Piłsudski w  tej sprawie w ogó le  się 
N ie wiado-W a r s z a w a ,  20. i i .  (Tel. w ł.) Z 

powodu kończących się w yborów  kur­
sują najrozm aitsze dom ysły na temat 
najbliższej przyszłości.

W  początkach grudnia należy się spo­
dziewać zm iany rządu. Przew odn ictw o 
Rady m inistrów  ma być jakoby pow ie­
rzone Józefow i Beckow i, obecnemu 
w icep rem ierow i lub jakiejś innej oso­
bie, któraby się specjalnie interesowała 
zagadnieniam i gospodarczem i i konsty- 
tucyjnemi.

jeszcze nie w ypow iedział, 
mo, czy  zatrzyma i który mandat do 
Sejm u czy też do Senatu P o ja w iły  się 
też pogłoski, że gotów  on objąć stano­
w isko marszałka Sejmu, jakko lw iek  po­
głoski te koła polityczne uważają za zbyt 
fantastyczne. . . .

W  kołach „sanacyjnych ‘ n a jw ięce j 
jako o marszałku Sejmu m ów i się o 
Sw itałskim  oraz o w o jew odzie  Raczkie- 
w iczu jako o  marszałku Senatu.

Likwidacja więzienia w Brześciu.
Pułk. Kostek-Biernacki ma wyjechać na urlop zagranicę

W a r s z a w a ,  20. i l .  (Tel. w ł.) — 
Agencja ..Iskra" donosi ze źródeł m iarft 
dajnych, że b. posłowie, w  k tó ryc f 
sprawach śledztwo zostało zakończone 
będą przetransportowani w  najbliż 
szym czasie do w ięzień  tych sądów okrę 
gowych, w  których odbędą się przeciw  
ko nim  rozprawy.

O dalszych losach osadzonych w 
areszcie zadecydują w łaściwe sądy 
okręgowe.

W a r s z a w a .  20. i ł .  (Tel. w ł.) P łk  
Kostek - Biernacki w yjechał w  towarzy­
stw ie kilku oficerów  żandarm erii dc 
Rrześcia n. Bugiem.

M ów ią, Ze Korfanty będzie przew ie 
ziony do M ysłow ic, a P ragi er, Lieber- 
mann. Popiel i Dubois do W arszaw y

(w )
K a t o w i c e ,  ł9. 11. (Tel w ł.) W ia ­

domości o z likw idow aniu  w ięzien ia w 
Brześciu potw ierdzają się. Dziś w yje­
chało do Brześcia wraz z komendantem 
w ięzienia brzeskiego, płk. Biernackim  
kilku oficerów  żandarm erii, a m ian ow i­

cie  kpt. Czabański por. Szczęsny, kpt 
Zapała i kpt. M ajblum .

Dla w ięźniów ’ , którzy przew iezien i 
będą cLo W arszaw y, przygotow ano m ie j­
sca w  czw artym  paw ilon ie w ięzien ia 
m okotowskiego, które zostało opróżn io­
ne po buncie w ięźn iów  politycznych w  
styczniu r. b.

Po  z likw idow an iu  w ięzien ia  w Brze­
ściu kom eńdant jego płk. B iernacki ma 
udać się na urlop zagranicę. U rlop  ten, 
jak in form ują, stał się koniecznością ze 
względu  na wrażenie, jakie w yw oła ła  
w  społeczeństwie m isja tego pułkownika 
w7 stosunku do aresztowanych posłów.

W  kołach dziennikarskich krążą po­
głoski, że, w brew  zaprzeczeniu sędziego 
śledczego dla spraw  szczególnej wagi 
Demanta, poseł W o jc iech  K orfan ty  p rze­
był w  w ięzien iu  grypę. Pozatem  roze­
szła się pogłoska, że „sanacyjna" w ięk ­
szość sejm owa ma zażądać zw oln ien ia 
niektórych w ięźn iów , wybranych do 
Sejmu. Dodają jednak, że uchwała ta 
nie będzie się odnosiła do wszystkich, 
a przedewszystkiem  d‘o Korfantego.

Izby Przemysłowe radzą nad sprawą
podatków.

Przedmiotem ich obrad jest nowy projekt ordynacji podat­
kowej, opracowany przez Min. Skarbu.

W a r s z a w a ,  19. 11. (P A T .).  W  
dn iu  19 bm. o  godz. 10 ran o  rozpoczę ły  
się w  tu tejsze l Izb ie  P rzem ysłow o-H an ­
d low ej prace kom is ji Z w ią zk u  Izb, 
d z ia ła jące j na praw ach  plenum , po­
św ięcone rozpatrzen iu  p ro jek tu  o rd y ­
nacji podatkow ej, op racow an ego  przez 
M in isterstw o Skarbu i  przekazanego

Z w ią zk o w i Izb  P rzem ys łow o-H an d lo ­
w ych  do zaop in iow an ia . W  ciągu  ca­
łego dn ia  toczy ła  się o żyw io n a  dysku ­
sja, k tó ra  jednak wobec o lb rzym iego  
m ateria łu  i w ie lu  skom p likow an ych  
spraw , będących  p rzedm iotem  ro zw a ­
żań, n ie  została ukończona. P ra ce  k o ­
m is ji toczyć  się będą w  da lszym  ciągu.

Nowa stacja telefoniczna w Watykanie.
Poświęcenia jej dokonał Papież osobiście. Stacja jest da­

rem pewnej firmy amerykańskiej. Szczerozłoty aparat 
na biurku Papieża.

R z y m ,  20. 11. (Te l. w ł.) W czo ra j 
Pap ież  pośw ięc ił au tom atyczną stacię 
te le fon iczn ą  w  W atykan ie . U rządzen ie  
to jest darem  pew nej firm y  am ery ­
kańsk ie j. S tac ja  rozporządza 800 apa- 
ratam i.

Na b iu rku  O jca Ś w iętego  u staw io ­

no aparat, w ykon an y  ze szczerego 
złota  z m eda ljon am i z em a lji. przed- 
s taw ia jącem i postac ie  ew an geliczne. 
(F o to g ra fię  tego aparatu  zn a jdżie  c zy ­
te ln ik  n a  str. 1 d z is ie jszego  num eru  
„G aze ty ". Red.)

Nowe aresztowania w Boiszewji.
Wykrycie szeroko rozgałęzionego spisku przeciwko Stalinowi. 

Brali w nim udział wysocy dygnitarzy sowieccy.
B e r  1 i n. 20.11. (tel. w ł.). Z M oskw y 

donoszą o  sensacyjnych  a resztow a­
niach. dokonanych w śród w ysok ich  
d ygn ita rzy  sow ieck ich . M ian ow ic ie  
aresztow ano gen era ła  B luechera. k tóry  
b y ł naczelnym  dow ódca a rm ii sow iec­
k ie j na D alek im  W schodzie , oraz człon­
ka N acze ln ego  K om ite tu  W o ienno-R e- 
w o lu cy jn eeo  A n drze jew a . A resz tow a ­
n i on i zosta li za n a leżen ie  do spisku 
p rzec iw k o  S ta lin ow i.

N a jc iek aw szem  jest, że  do spisku, 
na leża ł-rów n ież R yków , k tóry , jak w ia ­
dom o, jest następca Len in a , Jednako­
w oż w  osta tn ie j ch w ili R yk ó w  zw ą tp ił 
w  pow odzen ie  sp isku  i  zd radził jego 
uczestn ików .

W  ob aw ie  przed  zam achem  spi­
skow ców  C en tra lny  K om ite t P a r t ji K o ­
m u n istyczna ' został p rzen iesiony na 
Kreml.

Dr. K on opczyń sk i W ła d ys ła w , profesoi 
U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego . 

W A B SZA  W  A-M I ASTO :
W a siu tyń sk i Bohdan , d ziekan  w yd z ia ­

łu  p ra w n iczego " u n iw ersy te tu  w ar
szaw sk iego ;

Ks. p ra ła t G od lew sk i M arce li, proboszcz 
p a ra fji W szys tk ich  Ś w ię tych ; 

Ś w ięc ick i Ju lian  A d o lf, lite ra t, prezes 
S tow arzyszen ia  w e te ra n ó w  r  1863 

Jab łon ow sk i W ła d y s ła w , lite ra t.

WOJ. W A R SZA W SK IE : 
G od lew sk i S tan is ław , ro ln ik ; 
W a s ilew sk i Z ygm u n t, pub licysta . red 

„M yś li N a ro d o w e j" ;
D obrzyńsk i W ła d ys ła w , rzem ieś ln ik ; 
K in io rsk i M arjan . ro ln ik ;
P ło sk i W ła d y s ła w , ro ln ik ;
Bochenek  Szczepan, ro ln ik ;
K os iń sk i Tadeusz, k ie r. b iu ra  m eljo- 

. racy jn ego .

WOJ. BIAŁOSTOCKIE:
S ic iń sk i M ich a ł, n au czyc ie l, preze* 

Chrz. S tów . N a u czy c ie li;
B ereźn ick i W ła d ys ła w , ad w oka t; 
P ic h le r  K aro l, p rzem ys ło w iec ; 
D a n iłio w ic z  O lg ierd , ad w oka t; 
G osiew sk i S tefan , ro ln ik ;
G rodzk i Józef, ro ln ik .

WOJ. ŁÓDZKIE:
Jab łon ow sk i W ła d ys ła w , lite ra t; 
Ł y szk o w sk i W ła d y s ła w , p ra w n ik , były  

w ic ew o jew o d a  łód zk i;
D obrzyńsk i W ła d ys ła w , rzem ieś ln ik ; 
F iszer  Tadeusz, ro ln ik ;
B artoszew icz Jan. ro ln ik ;
Ł u czyck i Edm und, ro ln ik ;
Jakubow sk i Tom asz, rzem ieś ln ik ; 
Ł o d w ig  S tan is ław , ro ln ik ;
Ś liw iń sk i K a z im ie rz , ro ln ik .

WOJ. K IELECKIE:
S o łtyk  Stefan , d y rek to r  g im n az ju m ; 
P as ie rb iń sk i Jan. ap tek arz;
G lin k a  Z ygm u n t, ro ln ik ;
T a rn ow sk i W ło d z im ie rz , ro ln ik ; 
Z b rożek  F e lik s , lek a rz ;
S iem ią tk ow sk i Stefan , sze f b iu ra ; 
B ro n ik ow sk i P a w e ł, ro ln ik ;
Dr. Szczuck i Ju liusz, lek a rz ;
Jóźw ik  Jakób. ro ln ik .

WOJ. LU BELSK IE :
K o z ick i S tan is ław , pu b licys ta ; 
L ib is zow sk i T eod or, ro ln ik ;
D ziem sk i B oles ław , lek a rz ; 
C hodorow sk i M ichał, r z e m ie ś ln ik ; . 
C ybu la  A n d rze j, r o ln ik ;
B rzez iń ska  E u gen ja , u rzęd n iczk a  pry­

w atna;
W iśn iew sk i F ran c iszek , u rzęd n ik  p ry  

w atny.

WOJ. POMORSKIE:
Ks. B o lt  F e lik s , proboszcz;
Dr. M a j K a z im ie rz , lek a rz ;
R o lew sk i K a z im ie rz , rzem ieś ln ik ; 
B u czkow sk i F lo r ia n , ro ln ik .

WOJ. PO ZNAŃSK IE :
Dr. Seyda  M arian , pub licysta , redak tw  

..K u rjera  P o zn a ń sk iego ";
Dr. M eissner Czesław , lek a rz ;
G ładysz W ik to r , ku p iec;
P lu c iń sk i M ak sym ilian , rad ca  m ie jsk i; 
Dr. K ry s iew ic z  B o les ław , lek arz ; 
K rzyża gó rsk a  W ła d ys ła w a , referen tka 

o św ia to w a ;

WOJ* KRAKOW SKIE:
(Blok Ch. D, —  S. N.). 

K on opczyń sk i W ła d y s ła w , p ro f. un iw .; 
R o th e-R o tow sk i Jan. k u p iec;
M arek  M ichał, ro ln ik ;
Jam ka Jakób. ro ln ik ;
K a rc iń sk i Leon . bu rm istrz.

WOJ. W ILE Ń SK IE :
Z w ie rzyń sk i A leksan der, red ak to r; 
Jasiński Z b ign iew , ad w o k a t: 
B u rh ard tow a  Janina, prez. N . O. K.; 
Z a k rzew sk i M ichał, ro ln ik .

WOJ. LW O W SK IE :
Dr. S tan is ław  G łąb ińsk i. pro f. u n iw er­

sytetu . b. prezes K lu bu  Senackiego 
S tro n n ic tw a  N a ro d ow ego ;

Dr. M arce li P ju szyń sk i. p ro fesor: 
W in cen ty  T om aka . ro ln ik .

Echa wyborów 
w prasie niemieckiej

B e r l i n ,  19. 11. (T e l. w ł.) „D eu  
tschp T agesztg ." w a rtyku le  wstępnym
pisze:

„Jest godne u w agi, że narodow i de­
m okraci w  sw ej daw n ej tw ierd zy  b. 
zaborze pruskim  p raw ie  w szędzie  kro­
czą na czele innych  stronn ictw , pod­
czas gd y  s tronn ictw o rządow e tryu m ­
fu je  g łów n ie  w  K on gresów ce a prze­
d ew szystk iem  na ziem iach  w schod­
nich, t  zn. w  okolicach , k tóre  nawet 
zdaniem  Po laków  zam ieszkane są w 
większości przez ludność niepolska.
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Zydz i „sanacja4* 
nas i o sobie.

Bardzo ch a ra k te rys ty c zn e  szczegó ły  
U dzie lnych  w y b o ra ch  p o d a je  p rasa  

0 Inacyjna" i  żyd ow sk a .
" s a n a c y jn e  d z ien n ik i o c z y w iś c ie  gło - 

5triurot i  nadym ają, się, że  to  on e  
U c z y n i ły  się g łó w n ie  do zw yc ię s tw a , 
Pf”  i . i „ o i a r  za s łu g i w y b o rcze  adm i- 
poffl

wnipiszajac za s łu g i w y b o rcze  adm i- 
f trnaciU p o lic ji  i  fu n d u szó w  dyspozy- 
nIa ■ N a jm n ie js z ą  god n ośc ią  w
c5-!?ńifainem p ia n iu  o d zn a c zy ła  się na- 
fra ln ie  .Gazeta P o ls k a " ,  k tó ra  „w ie l-  
i Zw ycięstw o id e i m a rs za łk a  P iłsu d - 
^ 0“ zao p a trzy ła  o lb r z y m im  soczy-

stym Cala Słabość, podłość, małość i ła j­
dactwo jakie się zebrało w  Polsce, nie 
“ ,0 w stanie zw yciężyć w ie lk ie j idei, 
zmierzającej do potęgi Polski."
Zakłamanie p rz ed w y b o rc ze  od u rzy - 

, im w idać g ło w y . Sądzą, że  społe- 
.L ń d w o  nie w ie , że  „s łabość , podłość, 
małość i  ła jd a c tw o "  o d e g ra ło  w ie lk ą  
Z e  w łaśnie w  zw y c ię s tw ie  jed yn k i, 
r  Stronnictwo N a ro d o w e  w y s z ło  z 
" ńbv w yb orcze j n ie ty lk o  ob ron n ą  r ę ­
ka ale n a w et p o d w o iło  lic zb ę  sw ych  
mandatów, o  tem  p ra sa  san a cy jn a  nao- 
ról m ilczy. Ż yd o w sk i „N a s z  P r z e g lą d "  
Zdobył rekord  p ra w d om ów n ośc i, zau­
ważywszy m im och od em  z kw aśn ą  m i- 
rT ie , s tra ty  w  szeregach  endeck ich  
Sfe sa tak w ie lk ie " .

Kurjer C ze rw o n y " zaś tłóm a czy  
sukces S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o  w  spo­
sób zgoła n ieo czek iw a n y , a  hu m ory-

6tJCZ Endecja, czyli t. zjw. „Stronnictwo 
garodowe", które w  walce wyborczej 
unikało otwartego przeciwstawiania sdę 
marszałkowi Piłsudskiemu, zawdzięcza 
tej swej oględnej dyplomacji, że w y ­
niosła zarówno w  W arszaw ie, jak  w  ca­
łym kraju liczbę głosów dość pokaźną, 
uzyskując o dwadzieścia kilka manda­
tów więcej, niż dwa lata temu."
To się n a zyw a  p om ys łow ość  w  w y ­

wijaniu się z k ło p o tu !
Bardzo zn a m ien n y  jes t g łos  „P r z e d ­

świtu", organ u  sa n a cy jn e j seces ji P . P . 
S„ czyli t  zw . B. B . S. i  p. M oraczew - 
skiego. C zte ro s zp a ltow y  ty tu ł w stęp ­
nego artyku łu  b rz m i: „ P o  naszej k lęsce  
wyborczej". A  w  tek ś c ie  c zy ta m y  ta k ie
szczerości: , . _  „

„Stwierdzamy bez osłonek, że P. F. b. 
d. Pr. Rew. poniosła w  tych wyborach 
wielką klęskę.

Haniebnie nie dopisała, zawiodła na 
całej lin ji klasowa świadomość robotni­
czego proletariatu polskiego.

P. P. S. daw. Pr. Rew., stając pod 
sztandarami socjalistycznej Masowości, 
nie uzyskała w  W arszaw ie nawet tylu 
głosów, ile wynosi liczba zarejestrowa­
nych członków je j zw iązków  zawodo­
wych na terenie stolicy.

Obojętność ze strony robotniczego 
proletariatu na to, jak  będzie wyglądała 
większość sejmowa naokół marszałka 
Piłsudskiego —  jest doprawdy przera­
żającym objaw em  doszczętnego braku 
klasowego uświadom ienia i jakiejkol- 
wiek politycznej dojrzałości."
K lęska B. B . S. t łó m a c zy  się p rośc ie j 

tem, że je j c z łon k o w ie , p rz ew a żn ie  bo- 
jówkarze je d yn k i, g ło s o w a li w p ros t na 
tę listę, k tó ra  im  za  .ro b o tę "  p łac iła , 
a ni© na tę. k tó ra  ich  firm o w a ła . Co 
ciekawsze, to  to. że  b o jó w k a rz e  B. B. S. 
zostali u życ i p rzez  B. B. do a jn ta c ji 
przeciw B. B. S.. ja k  n a  to  sk a rży  się 
.P rzedśw it":

Skandaliczne wiadomości przychodzą 
z Serocka., Płońska i Będzina W  Se­
rocku i Płońsku agitatorzy z B. B- ob­
stawili lokale wyborcze. Głosującym 
wydzierano kartki. Kartki z dwójką 
niszczono i wciskano kartki z jedynką. 
W Będzinie przez radjo komitet wybor­
czy B. B. nadawał przemówienie pełne 
kłamstw, w  rodzaju takich, jak to, że 
Frakcja idzie przeciw m arszałkowi P ił­
sudskiemu."
W  rezu lta c ie  B . B . S. n ie  o trzym a ło  

żadnego m an d a tu  w  ca łym  k ra ju , i  wy* 
buchły sw a ry  w  „ob o z ie  m arsza łka
Piłsudskiego".

Nieszczęście w m»ynie.
W uh. tygodniu w młynie wod­

nym w Zęblewie (pow. morski) zdą­
żyło się nieszczęście, które o mało nie 
Pociągnęło za sobą życia młodego 
człowieka. Otóż syn właściciela mły- 

p. Leyk, dostał się ręką w tryby 
aoła zapadowego. przyczem doznał 
ciężkiego okaleczenia, złamanie ręki, 
i tylko przypadkowo uszedł z życiem, 
îła kola obrotowego zdarła z niego 

!*** odzież, rwiąc ją na strzępy. Cięż­
ąc rannego odstawiano do szpitala w 
Wejherowie.

.Przed kilku laty na tem samem 
Miejscu poniósł śmierć młynarczyk.
Pracujący w tym młynie.

Defilada sterowców napowietrznych w Ameryce.
O dbyła  się on a  w  A k ron  (stan Ohio).

Sanacja
C zytam y  w  nr. 1047 „M y ś li N iep od ­

le g łe j" :

„ P o  zam achu  stanu L u d w ik a  N a ­
po leon a  (1851) zosta ła  dokon an a tak  
da leko  idąca  san acja  parlam en tu  
fran cu sk iego , że  p ie rw sze  w yb ory  da­
ły  o p o zyc ji za led w ie  pięó> m andatów . 
L ic zb a  ta  jed n ak  p rzy  g łosow an iach  
n astępn ych  s ta le  w zrasta ła , pom im o 
sza lonych  w y s iłk ó w  p a rt ji rządzącej, 
k o ru p c ji, fa łszers tw , oraz p resji, w y ­
w ie ra n e j na w yb orców  p rzez u rzędy. 
P o  Sedan ie  N apo leon  I I I  upadł w  c ią ­
gu  k ilk u  godzin . A  w  zgrom adzen iu  
n a rodow em  w  B ordeau x opow iedz ia ło  
się p rzec iw k o  jego  d e tro n iza c ji ju ż  
ty lk o  sześciu  posłów ...

„O  hasłach , pod  ja k ie m i od b yw a ły  
się te  system atyczn e  zn iekszta łcen ia  
w o l i  F ra n c ji p rzez [narzuconych je j 
gu w ern eró w , św iad czy  dokum ent, za­
cy to w a n y  w  ks iążce  Ju ljusza F e r ry  
p. t. „ L a  hu tte e leetora le  en 1863“ 
(W a lk a  w yb o rcza  w  r. 1863). F e rry  był 
jed n ym  z n a jba rd z ie j zw a lczanych  
p rzez  sanację  francu ską  pos łów  opo­
zycy jn ych , a le  ją  p rzeżył i  po śm ierc i 
w d z ięczn a  potom ność w ys ta w iła  m u 
pom n ik . D okum ent, k tó ry  cytu ję, jest 
od ezw ą  p re fek ta  departam en tu  L oa ry  
gó rn e j d o  ob yw a te li. D ygn ita rz, od p o ­
w ia d a ją cy  w  h ie ra rch ji u rzędn iczej 
naszem u  w o jew od zie , tem i s łow y  tłu-

wyborów.
m aczy ł wyższość reprezen tow anego 
przezeń system u:

„Z a  poprzedn ich  rządów  w yborcy  
d la  zaradzen ia  b rakow i k ie row n ic tw a  
w y m y ś lili zgrom adzen ia  p rzedw ybor­
cze. na k tóre kandydaci przychodzili, 
aby przedstaw ić  sw oje  zasady. A le  te 
zebran ia były  często bu rzliw e i prze­
w ażn ie  bezskuteczne. Dziś adm in i­
s trac ja  pełni, że się tak w yrażę, czyn­
ności zebrań przedw yborczych . M y, 
urzędnicy, k tórzy  jesteśm y bezintere­
sow n i w  tej spraw ie  j k tórzy  osta tecz­
n ie  rep rezen tu jem y ty lk o  zb iorow ość 
waszych in teresów , badam y, ocen ia­
m y, osądzam y w ystaw ion e  kandyda­
tu ry  i po dok ładnem  zbadaniu, za zgo­
dą rządu, p rzedstaw iam y w am  tę, k tó ­
ra  w yd a je  nam  się na jlepszą  i k tóra 
m a n a jw ięce j sym patji n ie  jako  rezu l­
tat naszej w o li. a tem  m nie j kaprysu, 
a le  jak o  w yra żen ie  w aszego w łasnego 
w yboru  i  rezu lta tu  w aszych  sym oa-
ty j“ . . ,

„T a k  p rzem aw ia ł w  r. 1863 w ie lk o ­
rządca  z  ram ien ia  cesarza, a zarazem  
w  jedn e j osobie cenzor i... w y ra z ic ie l 
suwerenności ludu.

„B onaparte , zw a n y  przez W ik to ra  
H ugo N apo leon em  M ałym , w ie rzy ł 
św ięcie, że u zd raw ia  F ran c ję , gdy  w  
rzeczyw istości ją  gu b ił; że ja  w zboga­
ca. gdy  nanraw dę zaprzedaw ał ią  ban­
k ierom  i ren tje ro m ; że w reszc ie  czyn i

z n ie j potężne m ocarstw o, gd y  w  isto­
c ie  w yd a ł ją  na łup  znacznie od siebie 
m ądrze jszego  i  lep ie j p rzew idu jącego 
B ism arcka . Jego stosunek do parla ­
m entu  w yn ik a ł z te j sam ej kurzej 
ś lepo ty  sa trapy  - m ega lom ana. P a r la ­
m ent był m u potrzebny, jak o  w yręka  
przy  obciążan iu  k ra ju  c iężaram i, by 
s iebie p rzedstaw ić  ty lk o  za rozdawrcę 
łask, oraz n iezbędny, aby m ieć na ko­
go spychać w łasn e b łędy i  w  ten spo­
sób ku ltyw ow ać  legen dę o  n ieom y ln o ­
ści w ład zy  cesarsk iej. W ię c  go nie 
skasow ał. A le  jednocześn ie  chciał z 
p rzedstaw ic ie ls tw a  narodow ego zrob ić 
jed yn ie  em anację w łasnego : ja, coś w  
rod za ju  n iew o ln ic zego  zw ierc iad ła , 
k tóre  od b ija  każde przytakn ięcie , ka ­
żdą  negac ję  osoby, k tóra  się w  n iem  
przeg ląda . W ięc , zam iast w yborów , 
u rządza ł pobór, zam iast id eow ców  
w y ła w ia ł lok a jó w  z zachow an iem  
w szystk ich  zew n ętrzn ych  akcesorjów  
obrządku  dem okratycznego, a  ra ró d  
trak tow a ł ja k  n iem ow lę , k tóre m ożna 
oczarow ać lada  b łyskotką.

„L e c z  w  gru n cie  .rzeczy te j b łyskot­
ce p ozw o lił się u w ieść jed yn ie  on  sam, 
tu dzież fa lan ga  jego  sług Z n iw eczyw ­
szy w sze lką  w ym ia n ę  ide i państw own- 
tw órczych , ubezw ładn iw sży  w szelką  
kon tro lę, s tw orzyw szy  dokoła  s iebie 
sztuczną atm osferę  u leg łości, g ran i­
czącej z bezm yślnością , sanacja  fra n ­
cuska zapad ła  w  le ta rg  sam ozachw y- 
tu. z k tórego zbudziła  ją  dop iero ka­
tastrofa . D op iero  na jazd  w roga  u jaw ­
n ił z p rzeraża jącą  w yrazistośc ią , ża, 
podczas gdy  N apoleon  M ały... w ych o­
w yw a ł naród, jego  sztaby opan ow a li 
ignoranci, in ten den iu rę z łod zie je , a 
inn e u rzędy  karjerow icze, syn eku rzy- 
ści, n iedołędzy.

„N ie  zaw iód ł ty lk o  naród. Ten  na­
ród lekcew ażon y, nie u m ie ją cy  rzeko­
m o postaw ić  k roku  bez bakałarza, ze­
słanego przez opatrzność. On to w yra ­
tow a ł F ran c ję  z przepaści, do k tóre j 
p rzyw iod ło  ją  cesarstwo, odbudow ał 
w o jen ne zgliszcza, s tw orzy ł repu b likę 
j p rzyw róc ił tró jbarw n ym  sztandarom  
daw ny blask. On nie u g ią ł snę wobec 
n ieszczęść i nie dostał zaw rotu  g ło w y  
wobec tr iu m fów . On i  ty lk o  on stał się 
synon im em  gen juszu  francusk iego. 
G dy cezarystyczna sanacja budow ała 
sw ą u ro joną  w ie lkość na fałszu i  
ob łudzie, lud francusk i zachował pod 
narzuconą mu m aską te  cnoty k tó­
rym  zaw dzięcza  n ieśm ierte lność".

Wydobycie z pod gruzów.
L y o n ,  19. 11. (P A T .) Z pod g ru ­

zów  w ydobyto  dalszych  5 trupów . 
Tem  sam em  liczba  \vydobytyeh o f ia r  
k a tastro fy  w zros ła  do 16. Pod  gru zam i 
pozostają jeszcze c ia ła  10 strażaków  !  
pew na liczba m ieszkańców , k tóra  n ie 
m oże być ściśle określona.

K ilk a  zd jęć  z p rzed rew o lu cy jn e j H iszpan ji.
M adrycie zosta ły  zam kn ięte. Ludność dom aga s ię ich  otw arcia . —  2) P o l ic ja  k on n a  na posteru n ku , 
tam u ją  ruch u liczn y. —  4) C zerw ony sztandar na gm achu  u n iw ersy teck im  w  M ad ryc ie , P o d  n im

napis: „N ie ch  ż y je  rep u b lik a  1"
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Agitacja faszystów 
w Tyrolu.

W i e d e ń .  19. 11. (P A T .) „A llg e - 
m eine Z tg ."  donosi z Insbrucku, że 
oburzen ie z pow odu bratan ia  się m a­
jo ra  Pabsta z faszystam i w łosk im i za- 
acza w  T yro lu  coraz w iększe kręgi. 

„In sb ru cker Y o lksztg ." tw ierdzi, że 
m a jor Pabst otrzym ał od faszystów  
znaczne sum y pieniężne. S tronn ictw o 
narodow e n iem ieck ie  u rządziło  dziś w 
Insbrucku m an ifestację p rzec iw  Pab- 
stow i. N iem cy  w  Bożen w ystosow ali 
do naczeln ika T yro lu  lis t otw arty, w  
którym  w yra ża  je  żal. że nikt w  p ó ł­
nocnym  T yro lu  n ie zaprotestow ał 
p rzec iw ko n iegodnem u zachowaniu 
się m ajora  Pabsta.

W Grecj nie będzie 
ślubów cywilnych.

Rząd grecki przygotowuje ustawę, w 
myśl której śluby cywilne zostają zniesio­
ne. Ustawę odnośną opracował ministpr 
sprawiedliwości z udziałem wyższych do­
stojników kościelnych.

Niezwykle pomysłowy 
oszust

Niejaki Stanisław Dlugokęcki w War 
ezawie, który żyje „nie orząc i nie siejąc", 
niejednokrotnie ju t zdumiewał swe otocze­
nie niezwykłą pomysłowością i przytomno- 
fc ią  umysłu. Ostatnią jego sprawką było 
wystąpienie w roli urzędnika policji śled-

E1 bJ gdzieś na dworcu kolejowym, gdzie 
esztował kasjera i oczywiście zabrał tak- 

»e  kasę dzienną.
Ujęty teraz po pewnym czasie dostał się 

do aresztu centralnego przy ul. Danilowi- 
czowskiej, gdzie go razem umieszczono w 
jednej celi z niejakim Adamczukiem, który 
odsiadywał karę za kradziet i ju* za kilka 
dni miał być wypuszczony.

Przypadek chciał, te przed kilku dniami 
odszedł na urlop dozorca więzienny, który 
to. In. miał też nadzór nad celą Dlugo- 
kęckiego ł Adamczuka. Na miejsce tego do­
zorcy przyszedł inny. Tymczasem skończył 
się okres kary Adamczuka i miał on być 
wypuszczony na wolność. Fakt ten posta­
nowił wykorzystać Dlugokęcki. Przyrzeka­
jąc Adamczukowi 1000 zł., prosił go, aby nie 
odzywał się, gdy dozorca, który nie znał 
Ich obu z twarzy, — otworzy drzwi, by go 
wypuścić. A gdy będzie jut na wolności 
— wówczas i on, Adsmczuk zostanie wy­
puszczony, gdyż słusznie będzie mógł do­
magać się tego. _________ ___ _ —

Plan udał się znakomicie. Dozorca otwo­
rzył drzwi, zawołał Adamczuk a Dlugo­
kęcki odezwał się. podając się za niego. U- 
przednio oczywiście poinformował się do­
kładanie co do personalij Adamczuka. O- 
tworzyły się wrota więzienne -- za chwilę 
Dlugokęcki miał iuZ korzystać z pełni wol­
ności. Ale nagle stała się rzecz nieoczeki­
wana. Do więzienia przyszedł przypadko­
wo pewien wywiadowca, który znal Długo- 
kęckiego. Zdemaskował go więc* i odda! z 
powrotem w ręce władz więziennych.
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Zniżka płac urzędniczych we Włoszech.
Wywołały ją trudności budżetowe oraz spadek cen żywności 

i czynszu mitkanfowego.
R z y m ,  19. 11. (P A T .) Duże w raże­

nie w yw oła ła  decyzja w łosk ie j rady 
ministrów, obniżająca od 1 grudn ia 
br. pobory w szystk :cłi u rzędn ików  
państw owych oraz zależnych od pań­
stwa o 12%. Decyzja u m otyw ow ana 
jest kon iecznością u trzym ania budże- 
tt w dotychczasow ych eranicach bez 
nakładania now ych c iężarów  podat­
kowych oraz zn iżk ę  cen hurtow ych 
jak rów n ież zn iżk ę  czynszu m iegzka-

Samoloły i złoto.
Pomimo nadzwyczajnych wysiłków pro 

pi.gandowych, zdążających do zaintereso 
wania narodu zagadnieniem lotnictwa — 
usiłowania te nie stoją w żadnym stosun­
ku do osiągniętych rezultatów. Olbrzymia 
większość polskiego społeczeństwa patrzy 
lość obojętnie na prace niewielkiej grupy 
ludzi dobrej woli w dziedzinie lotniczej. 
Krótko mówiąc, myśl lotnicza me przem­
knęła jeszcze do głębi zbiorowej duszy 
narodu. Nie docenia się jeszcze roli lotnic­
twa w życiu nowoczesnego państwa ani 
pod względem ogólno cywilizacyjnym, ani 
ekonom iczno-gospoda/czym, ani wojen­
nym.

Tak samo przy układaniu któregokol­
wiek budżetu naszego państwa, czy była w 
nim należycie uwzględniona pozycja ęa 
lotnictwo?

Zaledwie garść ludzi widzi je takiem. 
jakiem ono jest — pomnąc na braki — do­
cenia zalety! Garść, bo czyż na trzydzie- 
stomiljonowy naród czterysta tysięcy 
członków Ligi Obrony Powietrznej i Prze 
ciwgazowej nie jest garścią? — Jednakże 
ta mniejszość osamotniona, rozumiejąc o- 
bowiązki względem ojczyzny i bliźnich, 
wysiłkiem skupionym potrafiła pokryć 
kraj cały siecią lotnisk i lądowisk, potra­
fiła wybudować szereg szkół pilotów i me­
chaników, instytutów aerodynamicznych, 
hangarów, poprzeć suchotniczą wegetację 
początkującego sportu lotniczego i stwo­
rzyć wiele, wiele innych rzeczy.

Nie mówiąc o państwie z prawdziwego 
zdarzenia, jakiem jest Rosja sowiecka, 
spojrzyjmy za miedzę do drugieno nasze­
go sąsiada, do... Niemiec. Cóż się tam dzie­
je?

Traktat Wersalski zabronił Niemcom 
posiadania lotnictwa wojennego. Rozbu­
dowali przeto gigantycznie lotnictwo ko- 
munikacyjno-handlowe i sportowe. Lot­
nictwo niemieckie rośnie potężnie — coraz 
bardziej jego rozkwit zaczyna niepokoić 
sąsiadów. Coraz więcej rekordów między­
narodowych zaczynają Nienaoy wydzierać 
z rąk innym. Świadczy to o pracy inten­
sywnej, zamierzonej wedle dobrze przemy­
ślanego programu.

Lotnictwo w Niemczech spotyka się z 
wydajnem poparciem rządu, przemysłu, 
towarzystw etc. Dla zobrazowania stosun­
ku władz niemieckich i społeczeństwa do 
zagadnień lotniczych, warto się zapoznać 
z ich budżetami, i tak sumy przeznaczone 
na ten cel wynosiły: na rok: 1924/25 — 10,1 
milj. RM., 1925/20 — 44,4 milj. RM., 192627 
— 46,8 roilj. RM., 1927/28 — 46,1 milj. RM.,

n iow cgo U chw ała  rady m in istrów  
w iężę się log iezi ie ze zn iżk ę  cen Chle­
ba. k tóre j dokonano po energ iczn ej 
kanipan.fi prasow ej

W idoczn a  iest tendencja rzędu do 
p rzezw yc iężen ia  trudności ekon om icz­
nych przez oszczędność oraz p rzys to ­
sow an ie  gospodark i pań stw ow ej i p ry ­
w atne j do w artośc i lira  bez u c iekan ia  
się do pożyczek zagranicznych.

lbZ8/Z9 — 52,5 milj. RM., 1929:30 —  38,7

W  budżecie na rok 1929/30 są następują- 
ce pozycje: na doskonaleni© lotnictwa 
14,5 m ilj RM., na D..V- L. (Deutsche Ver- 
suehsanstalt ftir Luftłahrt) — 1,6 milj. RM., 
na subsydjum dla Lufthansy — 13 milj. 
RM., na meteorologię —  1,19 milj. RM., na 
szkolenie pilotów cywilnych — 2,3 milj. 
RM., na rozwój sterowców 2,5 milj. RM , 
na ubezpieczenia — 1,62 milj. RM , na lot­
nictwo żaglowe (szybowce) — 0,25 milj. 
RM., na zawody sportowo-lotnicze —  0,2 
milj. RM. .

Niema się potem co dziwić, że latają­
ce okręty zdobywają rekordy pod niemiec­
ką fłatrą. M e wartoby zapamiętać sobie 
choć jedno, że wszystkie te maszyny, któ­
re dziś latają z pocztą, towarem i-pasaże­
rami, z chwilą wypowiedzenia wojny od­
wetowej z niezmierną łatwością zamienią 
swe „cyw ilne" ładunki na karabiny maszy­
nowe i bomby, wypełnione bakteriami cho­
rób zakaźnych, trucizna i środkami zapa- 
Iejreemi.

Z *zby Przem.-Handlowej.
W  sprawie taryfy na wywóz drzewa.

Biuro Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Bydgoszczy fKidaje do wiadomości zainte­
resowanych sfer gospodarczych jej okręgu 
treść rozporządzenia M inistra Komunika­
cji z dnia 8 listopada 1930 r. w  sprawach 
taryfowych, a m ianowicie: »

Poz .373, Taryfa  na przewóz drzewa. 
Za przesyłki drzewa obrobionego i nie­
obrobionego z działów C i G tary fy  arty­
kułowej Nr. 5a (Taryfa towarowa Cz. II, 
zesz. 2 Polsko-Niemieckiego Związku Ko­
lejowego). wywiezione z Polski w okresie 
czasu od 10 listopada 1930 r. do 31 grudnia 
1930 r„ Dyrekcje Okręgowe Kolei Państwo­
wych, w  których okręgu znajdują się sta­
cje nadania., będą zwracały nadawcom za 
każde 100 kg drzewa, wywiezionego ze 
stacji położonych, licząc po uprawnionej 
według tej taryfy, drodze przewozu, w  od­
ległości 51—150 km. od granicy 20 gr., 
w odległości ponad 150 km. 30 gr.

W  celu uzyskania zwrotu nadawcy 
obowiązani są przedłożyć wtórniki odno­
śnych listów przewozowych komunikacji 
międzynarodowej. Zgłoszenie o  wypłatę 
zwrotu części przewoźnego będą ważne 
tylko do dnia 31. 3. 1931 roku.

Rozprzężenie 
gospodarki platynowej
Gospodarka platynowa zdaje się, że stoi 

przed zupełną dezorganizacją. Skutkiem o- 
gólnego przesilenia gospodarczego zapo­
trzebowanie platyny jest coraz to mniejsze, 
a w przeciwieństwie do tego produkcja jej 
ustanawia.coraz to nowe rekordy. Polud- 
niówo-afrykanska produkcja tego metalu 
przewiduje zwyżkę do 50.000 uncyj, a Ro­
sja dobywa go 125.000 uncyj. Zapotrzebowa­
nie światowe byłoby tem samem ookryte. 
\le należy wziąć pod uwagę jeszcze oko­
liczność że produkcja Kanady podniesie 
się w najbliższych latach na okrągłe 100.000 
uncyj tak, że łącznie z produkcją kolum­
bijską, wahającą się pomiędzy 40 do 50.000 
uncyj wynosić będzie produkcja światowa 
platyny 325 do 3p0.000 uncyj, czyli jeszcze 
raz tyle. ile wynosi dzisiejsze zapotrzebo­
wanie światowe. Ze taka nadprodukcja 
prowadzić musi do rozprzężenia całej go­
spodarki platynowej, nie ulega wątpliwo­
ści, tem bardziej, że obaj główni dostawcy 
platyny Rosja i Kanada nie mogą się, wzgL 
nie będą się chcieli zastosować do rzeczy­
wistego położenia na rynku. Rosja potrze­
buje wyrównania do swego ujemnego bi­
lansu handlowego. Rzuci ona tem więcej 
platyny na rynek. wzgl. zostawi w  swych 
zagranicznych bankach kredytowych o ile 
cena platyny spadać będzie. W  kanadyj 
skiej zaś produkcji platyny nie tworzy ona 
głównego produktu dobywania, ale pro­
dukt uboczny przy dobywaniu niklu. Inter­
national Nickel Comp. of Canada powięk­
szyła bardzo znacznie, jak to podkreśli! jej 
prezydent przy podpisywaniu nowych cer­
tyfikatów, swe zakłady. Program  rozbudo­
wy kosztował 52 m iljony dolarów, a 80% 
budowli jest już ukończonych, zaś w  prze 
ciągu dwóch lat cały program będzie prze­
prowadzony. Już w przeciągu kilku tygodni 
przy znacznym wzroście produkcji niklu 
j  miedzi ma się doprowadzić zdolność pro­
dukowania platyny na 100.000 uncyj rocz­
nie. Z powodu, te miny dobywające nikiel 
wykorzystuje się bezwzględnie, należy się 
z tem liczyć, że się osięgnio i najwyższą 
produkcję platyny. Że zaś przy produkcji 
niklu dobywanie platyny uskutecznia się 
tylko ubocznie, nie odgrywa dla Internatio­
nal Nickel Comp. of Canada cena togo me 
talu decydującej roli. _____

Cena platyny spadla w  Nowym  Jorku 
z 38y, za uncję na 32>4 dolara, w LondynU 
płaci się za uncję 6M funta szterl., a w Ber­
linie kosztuje gram 3 do 5 mk. niem. W 
londyńskich kolach handlowych istnieje o- 
bawa, że cena platyny spadnie na 1H fun­
ta szterl., tak że nie będzie się wiele róż­
niła od ceny złota. (W  styczniu kosztował 
1 gram platyny 14.30 fr. szw., dziś zaledwie 
7,25 fr. szw. —  złoto zaś kosztuje 1 gran; 
3,80 fr. szw.) W  każdym wypadku widoki 
na rynku platynowym bardzo nieko­
rzystne.

Nadzieja, że spadek cen za platynę do­
prowadzi ewentualnie do zwiększenia się 
konsumpcji, wzgl. zapotrzebowania metalu 
tego są nikle. Przeważnie skutkiem tenden­
cji zniżkowej należy oczekiwać dalszegr 
wstrzymania się popytu, tembardziej, że w 
przemyśle jubilerskim  skutkiem krytycz­
nego położenia gospodarczego nie można 
się spodziewać polepszenia się stosunków 
zbytu. Przemysł techniczny dopomaga so­
bie nadal metalami, zastępujące mi nla- 
tynę.

Inbert S. Banner.

C Z E R W O N A  KOBRA.
A u toryzow an y przek ład  z angielsk iego.

43) (P rzedruk  wzbron iony).

(C iąg dalszy).

—  Tuan —  rozkaza ł Sukardi, w yrzu ca jąc  ram ię 
szerok im  dram atycznym  gestom, —  spo jrzy j na tę 
k ra in ę  i pow iedz, czy  n ie w arto  za n ią  walczyć, 
a w ra z ie  potrzeby, oddać życie? My, Jaw a jczycy , nie 
jesteśm y odw ażn i w  tak im  sensie, jak  w y  to rozu ­
m iec ie  na zachodzie. M y w zd rygam y się przed bólem  
i  śm ierc ią , podczas gdy  w y  je w yzyw acie , tak, jak 
to  b y ło  z w aszą szaloną wojną. M oże m y zaznaliśm y 
zbyt w ie lu  panów... A le  n ie zapom inaj, tuan, że jeże li 
c zu liśm y, iż  nasza spraw a jest sp raw ied liw a , w a lczy ­
liśm y  do końca. Znasz, tuan, naszą h istorję, pa­
m iętasz, jak  cztery w iek i tem u k ró low ie  Dem aku 
i  Su ndy w y ru szy li w  osiem set tys ięcy  nóg p rzec iw ko 
k ró low i Pasurnanu , a on  w yda ł im  b itw ę, m ając 
ty lko  dzies ięć  tys ięcy  dusz, a le  tak d zie ln ych ,*że  
r  <iuo to  w o jsk o  „T yg ry sa m i Ś w ia ta ". Tuan, n ie­
spełna sto la t tem u D ipo N egor#  dop row adził swój 
bunt do g o rzk ieg o  końca. Tuan, ten duch nie um arł. 
I  m y b ędziem y w a lczyć  z czerw onem  nasien iem  Ib lłsa  
do os ta tn ie j k rop li k rw i... A le , id źm y  stąd, czas nagli, 
a  i  tuan m a sp raw y  n ie  c ierp iące zw łoki.

P io t r  po jechał do S u m beraw y  pod w rażen iem  
ro zm ow y  z Sukard im . W  p o łow ie  w ąsk ie j strom ej 
u liczk i, stanow iącej dzkelnicę ch ińską, zna lazł sklep 
T ick  Y u  Chinga.

— Ojciec mówił mi, że mieliście tu perkara 
(awantury) — powitał młodą, tłustą kopję Jiana 
Swee‘a.

— Jeżeli to tak dalej pójdzlą będziemy mieli 
niezadługo coś więcej niż perkara — będziemy mieli 
buruhara (rozruchy)™

—  N ie  traćc ie  g łó w  —  poradził P io tr  —  i zacho­
wujcie się tak, jakbyście  nie zau w aży li nic szczegó l­
nego. To najlepszy sposób zadania kłamu plotkom 
i wieściom.

C hińczyk  roześm ia ł się gda k liw ie .
—  Czy tuan zach ow ałby  się jak b y  n igdy  nic —  

zapyta ł —  gdyby  koło  ucha tuana gw izd n ę ła  cegła?
—  N ie  w iem  —  odparł P io tr . —  A le  po tra fiłem  

zrob ić dobrą m inę, k ied y  ku la  p rzeszy ła  m i pantalony.
—  O l
—  I  doprow adziłem  do śm iechu m oich  ludzi,

o  co g łó w n ie  chodziło . .
—  N iech  tuan tu ta j p rzy jedzie , k ied y  się zaczn ie 

b ieda  i spróbu je nas rozśm ieszyć.
—  Zgoda  —  p rzyrzek ł P io tr . —  W e z w ijc ie  m n ie 

w  raz ie  czego te le fon iczn ie.
I  napisał na kartce  num er sw ego p ryw a tn ego  

telefonu.
W ych odząc  ze sklepu, zobaczył za kon tuarem  

stos sporych kam ien i.
—  H an d lu jem y  w ęg lem ?  —  zapyta ł z uśm iechem .
Yu  C hing zagdakał h a ła ś liw ie :
—  W rzu c ili m i w czo ra j do sklepu —  rzek ł. —  

Będę m iał czem  rzucać, g d y  się zaczn ie zabaw a.

P rzyb yw szy  do domu. P io tr  led w ie  zdąży ł się 
przebrać w  kostjum  pierrota . W  bu n ga low ie  b raci 
sjam skich odbyw ała  się zabaw a, na k tó rą  b y ł za­
proszony. B yła  to jed n a  z tych w ariack ich  im prez, 
ja k ie  w ybuchają  n iek iedy  w śród m ałych  k o ion ji 
b ry ty jsk ich  1 są ob jaw em  reakc ji p rzec iw ko  m ono­
tonnem u życiu. T ego  w ieezora  goście m ie li być 
w szyscy  w  fan tastycznych  kostjum ach i p rzy jechać 
w ozam i, zaprzężonem i w  w oły . K ażd y  m ia ł m ieć 
z sobą instrum ent m uzyczny i jak iegoś fa w o ry ta  
(b y le  n ie psa lub kota).

Całe Chandi s taw iło  się jak  jeden mąż. P io tr  
zastał podw órze zatłoczone w ozam i, a obw ieszoną 
ch iń sk iem i la ta rn iam i w erandę zapchaną w esołym  
tłum em  p ierrotów . p ierrotek , a rlek in ów , kolom bin , 
M efisto fe lesów , tre fn is iów , kozaków , P io tru s iów , pa­
nów. n iem ow lą t, pań. Pom padou r, w u jó w  Sam ów  
i dam  harem ow ych . W szyscy  m ie li w  rękach  fak leś 
instru m enty : banja. ukulele. skrzypce, gw izd aw k i, 
h a rm on ijk i, okaryn y , sym bałk i, a naw et puzony. 
Ta s trasz liw a  ork iestra  szerzyła  n ies łychaną panikę 

I w śród  kóz, kurcząt, go łęb i, k ró lik ów , m ałp, ja szczu rek

i z ło tych  rybek . N e lly  W h a y le , u brana w  ja k iś  n ie­
p raw dopodobn y strój, n io s ła  cytrę  i  w io d ła  za sobą 
na ró żo w e j w stążeczce m a łego  p rosiaka . Jedzono 
p ito, śm iano się i  tań czon o do sam ego  św itan ia .

W  trakc ie  sza lonych  p lą sów  P io t r  zn a la z ł sit 
p rzypadk iem  ko lo  M aud Santborough , ucharaktery- 
zow an ej na k ró low ą  Sabę. Jej fa w o rtyk a , szczególn ie 
w strętna  ropusta, zosta ła  w yrzu con a  na og ó ln e  żą 
dan ie dó ogrodu . Jako in s tru m en t m u zyczn y  m iała 
gw izd aw k ę .

—  C hcia łam  przyn ieść  saksofon  —  o d p o w ia d a li 
p rzy jac io łom , —  a le  J im  się n ie  zgod ził. P o d lu j 
n iego  saksofon  n ie  jes t in stru m en tem  m u zycznym .

Tań cząc  z P io trem , k o k ie to w a ła  go  tak  za ja d le  
że m łod ego  c z łow iek a  oga rn ę ło  na jprzód  zakłopotanie, 
a potem  gn iew . B y ł oburzony, że ja k o  żona szefa 
s taw ia  go  w  dw u zn aczn ym  położen iu . N ie  w iedzia ł, 
że  c zyn iła  to  spec ja ln ie  w  tym  celu , a b y  go  spro­
w okow ać.

—  C zyby  S a lom on  n ie  op ro w a d z ił p o  ogrodzi?  
k ró lo w e j Saby?  —  szepnęła, w a lcu ją c  w  tak t m elod ji 
„B łęk itn ego  D u n a ju ". M ów ią c  to, w io n ę ła  m u  w  no­
zd rza  w o n ią  chypru .

—  N ie , zostań m y tu ta j —  o d p a rł stan ow czym  
tonem . T em  b a rd z ie j s tan ow czym , że  w  te j c h w il ’ 
w eszli na salę O lga  i D ym itr . O lga  w y g lą d a ła  urocze 
w  h iszpań sk im  k ostju m ie  z g ita rą  w  ręku . W  pu­
dełeczku  od zapałek  n iosła  og rom n ego  żuka;

—  Jak pan  w o li —  od rzek ła  gn iew n ie  Maud 
1 jednocześn ie  zobaczy ła  O lgę. Z a c ię ła  usta. —  N ic  
ustąpię, do stu ty s ięcy  sza tan ów  —  p om yś la ła  w  głęb i 
duszy, a  g łośno rzek ła : —- C hociaż b rak  m i św ieżego 
pow ietrza . I  tak  czy tak  będę m u sia ła  w y jść , b< 
część kos tju m u  o b erw a ła  m i się, a  gosp od arze  za 
pom n ie li o  poko ju  d la  dam .

P io t r  strac ił resztę  c ie rp liw o ś c i
—  Nonsens —  rzek ł b ru ta ln ie .

—  M ów i szpanu, że s ię  o b e rw a ła ! —  tu p n ęła  nogę
Maud. *

(Ciąg dalszy nastąpi).



IfP. Zrt- „GAZETA BYDGOSKA" piątek, dnia 21 listopada 1330 r.

Wysokie odznaczenie 
kompozytora.

K r a k ó w ,  20. 11. (T e l. w ł.) Znany 
Kompozytor i d yrek to r  K on serw a to r­
ium Muzycznego w  W a rs za w ie  K aro l 
Szymanowski, o trzy m a ł ty tu ł doktora 
honorowego U n iw ersy te tu  Jag ie lloń -

^ J e s t  to bardzo r za d k ie  odznaczen ie  
w świecie a rtystyczn ym . D otąd  o trzy ­
mali .ie K raszew sk i, M ate jko . S ienkie- 
«dcz i P aderew sk i. S zym an ow sk i jest 
więc p iątym  dok to rem  h on orow ym  ze 
i wiata artystycznego.____________________

Rozbicie 2 statków.
L o n d y n .  19. 11. (P A T . )  O trzym a­

no drogą ra d io w ą  w iadom ość, że  now y 
okręt an g ie lsk i „H igh la n d h op e ", od ­
bywający podróż z Lon d yn u  do  B u­
enos A ires, ro zb ił się w  pob liżu  por­
tugalskich w ysp  F arilh oes . Z a łoga  i 
wszyscy pasażerow ie  w  lic zb ie  200 
osób schron ili s ię do łod z i ra tu n ko­
wych.

Parow iec „M a n d a la y “ , zn a jd u ją cy  
się w  od leg ło śc i 20 m il, posp ieszył z 
pomocą rozb itkom .

L o n d y n .  19. 11. (P A T .) R ozb itk o ­
wie okrętu „H ig h la n d h o p e " w y lą d o ­
wali pom yśln ie w  Pen iche.

N o w y  J o r k ,  19. 11. (P A T . )  P a ro ­
wiec szw edzk i „O w id ia "  w zy w a  po­
mocy d rogą  ra d jo w ą . donosząc, że 
grozi mu zaton ięc ie . P a row iec  zn a j­
duje się w  od leg ło śc i 400 m il na pó ł­
noc - wschód od  Cape-Race. Z  pom ocą 
pospieszyły ok rę ty  „A m e r ic a "  i  „E n - 
dicott". O godz. 3,30 „E n d io o tt"  zn a j­
dował się w  od leg ło śc i 60 mdl od  
„Owidji".

Za oszustwo 
i sprzeniewierzenia.

P o zn a ń . 19. 11. (teł. wł.)
W czora j przed  w yd z ia łem  karnym  

sądu okręgow ego w  Pozn an iu  odbyła  
się rozpraw a p rzec iw k o  b. d yrek toro­
wi departam entu zagran iczn ego  Ban­
ku Zw. Spółek  Z arobkow ych  So łty­
sikowi.

Oskarżenie zarzucało p. Sołtysiako­
wi, że, będąc rów nocześn ie  u d zia łow ­
cem pew nej fa b ryk i w  Leszn ie, dzia ­
łał św iadom ie n a  n iekorzyść  banku i 
dopuścił się oszu stw a i  n ieuczc iw ości 
w dwóch w ypadkach  z paragr. 263 i  
266 u  k.

W  szczególności oskarżon y obcią­
żył korespondenta banku w  N ow ym  
Jorku s fin gow an ym  w p ływ em  5 tys. 
dolarów a potem  k w otę  tę polepił prze­
kazać na kon to ow e j fabryk i,_ b y  w  
ten sposób w y ró w n a ć  dług, ja k i w spo­
mniana fa b ryk a  m ia ła  w  banku.

Oszustwo to spostrzeżono dop iero 
po k ilku  m iesiącach . P rz y  te j spo­
sobności oskarżon y podobno postarał 
się o usun ięcie podkładek , jak  różnych  
korespondencyj i  t. p „  aby ukryć swą 
winę.

W  d ru gim  w yp ad ku  oskarżony, o- 
bracając na korzyść  wspom nianej fa ­
bryki w a lu tą  dolarow ą, dal je j m oż­
ność zarob ien ia  znacznej kw oty  na 
różnicy kursu  w  okresie  in flayc jn ym  
w r. 1923. O czyw iśc ie  transakc ja  ta 
przeprowadzona b y ła  na szkodę banku.

Po przesłuchaniu szeregu św iadków , 
urzędników bankowych, oraz znawcy 
'księgowości p. Th ie la , k tórzy potw ier­
dzili w inę oskarżonego, sąd, u w zględ ­
niając częściow o w yw od y  prokuratora, 
domagającego się surow ego wyroku, na­
tomiast nie przychyla jąc się do w yw o ­
dów obrońcy oskarżonego aćlw. dr. Pod- 
biery o  zupełne uw oln ien ie  oskarione- 
go zasądził Sołtysiaka na rok w ięzien ia 
**  występek n ieuczciw ości *  par. 266, 
“ 4 n. k.
k  Oskarżyciel i  obrońca zgłosiK  ape- 

_____  ______ —

Czy jesteś członkiem 
Czerwonego Krzyża?

Wielka katastrofa budowlana w Poznaniu.
Przy ul. Warszawskiej zapadł się cały szczyt piętrowego domu. 

Cudem obyło się bez wypadku w ludziach.
P o z n a ń ,  20. 11. (T eł. w ł.)

W czora j na terenie „sanacyjnej" spół­
dzieln i budowlanej „P raca " w  pobliżu 
Szosy Okrężnej niedaleko prochowni 
w ojskow ej wydarzyła się groźna kata­
strofa budowlana.

Na narożniku placu przy rogu ulicy 
W arszaw sk iej (szosy swarzędzkiej) pra­
cow n ik  elektrowni m iejsk ie j p. Arndt 
w ybudow ał n iedaw no dom jednopiętro­
w y, zajm ujący około 12 m. kw . zabudo­
wanej powierzchni. W  domu tym są 
dw a m ieszkania 4-pokojowe z kuchnia­
m i . W łaścic ie l domu, p. Arndt, zajął 
m ieszkanie na piętrze, podczas gdy m ie­
szkanie parterowe zajm uje rodzina An- 
celów. W skutek deszczów i roztopów 
m ieszkańcy tych dom ów  narażeni są na 
powodzie, w yn ikające z wydobyw ania 
się wody zaskóm ej, zalew ającej p iw n i­
ce. Kanalizacja zaś, choć jest tu już 
częściowo przeprowadzona, nie została 
jednak jeszcze połączona z domami. 
W obec takiego stanu rzeczy właściciele 
okolicznych dom ów pompują wodę, za­
lewającą piwnice i usuwają ją na po­
b liskie tereny niezabudowane Oprócz 
tego drenują ogrody w  celu ich osusze­
nia.

P. A rndt postanowił przeprowadzić 
przez swój teren rodzaj drenów  i w  ten 
sposób odwodnić dom. pod którym  znaj­
dują się częściowo piwnice. Prace około 
drenowania pow ierzył n iejakiem u Chojs 
nackiemu, podobno szacbm istrzowi dre­
narskiemu. Roboty ziem ne przeprowa­
dzano w  ten sposób, że obok dom u przy 
ścianie szczytowej wykopano rów  g łę­
bokości zgórą półtora metra. Funda­
m enty m ają zaś około metra głębokości. 
T o  podkopanie fundam entów na całą

szerokość ściany szczytowej spowodo­
w ało osunięcie się muru, co nastąpiło 
zupełnie niespodziewanie.

Pracujący w  kanale drenowym  ro­
botnicy. jak rów n ież stojący w  pobliżu 
robotnik p. A rndta zauw ażyli osuwanie 
się m okrej ziem i i w yskoczyli z dołu 
Zaraz potem nastąpiła katastrofa. Jak 
zapewniają naoczni św iadkow ie, ściana 
szczytowa runęła momentalnie, rozsy­
pując się na drobne kawałki. Dom o 
kryty został do wysokości praw ie sze­
ściu metrów. W  pokojach w idoczne są 
meble i sprzęty jak w  przekroju rysun­
kowym. W  ch w ili wypadku w  jednem 
mieszkaniu znajdowała się żona w łaści­
ciela domu p. Arndtowa, a na balkonie 
pracowało dwu robotników. W szyscy 
jednak uszli szczęśliwie, nie odnosząc 
żadnego szwanku. W skutek silnego 
wstrząsu zarysowała się również ściana 
frontow a domu od  strony ulicy W a r ­
szawskiej.

W  chw ilę  po katastrofie z jaw iła  się 
na m iejscu straż pożarna i policja bu­
dow lana, która zarządziła podparcie 
ścian drewnianem i słupami. M ieszka­
nia od strony zniszczonej ściany szczy­
towej zostały opróżnione, a meble prze­
niesione do innych pokoi. Dzięki pod­
parciu dachu i resztek muru, zdaje się, 
że narazie przynajm niej usunięto g łów ­
ne niebezpieczeństwo.

Całość przedstawia obraz strasznego 
zniszczenia. Straty właściciela domu są 
bardzo dotkliwe. O bydw ie rodziny, za­
m ieszkujące dom , przeniosły się do po­
koi w ocalałej części budynku.

W ed łu g  wszelk iego prawdopodobień­
stwa. przyczyna katastrofy było zbyt 
g łębokie podkopanie muru.

Jeszcze dzisiaj spiesz na pocztę 
i zapisz „Gazetę Bydgoską”, codzienne i  najtańsze naro­
dowe pismo z stałemi bezpłatnemi dodatkami i  ilustracjami.

Pierwszorzędny organ ogłoszeniowy na Poznańskie i Pomorze

Prenumerata miesięczna wynosi tylko złotych 2.89

gdy odnowisz prenumeratą

Qazetą tBydąaskief
na miesiąc grudzień.

&to nie posiec.u „artkj 
ten może wycięć Jedi 
„czwórek", lecz musi 
ażeby na kartce nie by; 
żadnej Utery | żadnej 
musi byś czysta | po 

tylko liczbę: ł  b

Wystawa meljoracyjna 
w Czechosłowacji.

B iuro Izb y  kom uniku je, iż  M in i­
sterstw o R o ln ic tw a  R epu b lik i Czecho­
s łow ack ie j w  porozum ien iu  z w ład za ­
m i pub licznej służby ro ln iczo  . tech­
n iczn ej o ra z  odnośnem i o rgan izacjam i 
m eljo ra cy jn em i, w odn em i i  in żyn ie- 
ry jn em i p rzystąp ię  do prac p rzygo to ­
w aw czych  nad urządzen iem  w ys taw y  
m e lio ra cy jn e j w  C zechosłow acji w  r. 
1931. W ys ta w a  urządzona będzie  w  
.ramach corocznej w ystaw y  ro ln icze j 
organ izow an ej przez Jedność R oln iczą, 
m ian ow ic ie  z ok az ji M iędzyn arodo­
w ego Kongresu  R oln iczego  w  końcu 
m aja  i  na początku  czerw ca  1931 r. w  
P radze. W  a k c ji te j w ezm ą udzia ł w ła ­
dze publiczne, szkoły, zak łady  i k o r­
poracje  za jm u jące  się m e lio ra c ją  g le ­
by  oraz instytu ty, m a jące  z n ią  jak ą ­
k o lw iek  łączność. W y s ta w a  podzie lo­
n a  będzie na następu jące g ru p y : I  M i­
n isterstw a. in sty tu ty  i  w yższe  szkoły  
techn iczne, I I .  Czechy, I I I .  M oraw a  i  
Ś ląsk, IV . S łow acja , V . Ruś P od k a r­
packa. V I  D ośw iadczalność. szkoln ic­
tw o  i  litera tu ra . V I I .  O rgan izacje  m el­
io racy jn e , w odn ei i  in żyn iery jn o  oraz 
p rzeds ięb iorstw a . V I I I .  M a te r ja ły  bu­

dow lan e i  kon strukcje , m aszyny, po­
m oce i p rzyrządy. W ys ta w a  będzie ąp- 
low o uzupełn iona p rzez kon ferencje, 
posiedzenia i  fa ch ow e w yc ieczk i. W y ­
stawę urządza Jedność R o ln icza  i Cen­
tra la  Z w ią zk ów  M elioracyjn ych . Ze 
zg łoszen iam i i  po in fo rm acje  na leży  
zw racać się do „Z em edo lska  Jednota". 
P ra h a  I I .  N a  F lo r e n d  27.

R ów nocześn ie B iu ro Izb y  douoei, że 
term in  M iędzyn arodow ej w ys taw y  sa­
m ochodów  i m otocyk li, k tóra się m ia ­
ła  odbyć w  B er lin ie  od 6— 16 lis top a ­
da, przesun ięty  został n a  kon iec lu te ­
go 1931 r.

Echa wybuchu w kopalni.
B ę d z i n ,  19. H . (P A T .) W  ciągu 

ub. nocy po 60 godzinach n iezm ordo­
wanej pracy drużyna ratow nicza ko­
palni „Saturn" po stłum ieniu pożaru 
dotarła do m iejsca katastrofy, gdzie zna­
leziono zw ęglone zw łok i obu o fia r  ka­
tastrofy, górn ików  Zakrzew skiego i 
Zurka.

W ydobyte na pow ierzchn ię zw łok i 
poddano oględzinom , które wykazały, te 
obaj górn icy ponieśli śmierć wskutek u- 
duszenia natychmiast po wybuchu ga ­
zów , tj. w  niedzielą, dn ia  16 hm



Zatonięcie berlinki na Szprewie w  Berlinie.
Beri inka, za ładow ana żw irem , rozb iła  się w  B er lin ie  w  pob liżu  w ysp y  m u ­
zealnej o  f i la r  m ostu  i  zatonęła. K a ta s tro fa  ta  spow odow ała  za tam ow an ie  
całej żeg lu g i na S zprew ie  pod B erlin em . Zam kn ięto  rów n ież zagrożon y  
most. P ra ce  nad  usun ięc iem  za top ion e j b e rlin k i potrwają, d łu ższy  czas, 

żw ir  bow iem  jes t ładu nk iem  bardzo c iężk im  i  trudnym  do u su n ięc ia

Jak kończą się nieraz „kawały"...
Rozpoczęło się piwem, a zakończyło zabójstwem...

W  sierpn iu  bir. w  restau racji w e 
w s i U n iszow ice  (pow . lubelsk i) sie­
d z ia ło  p rzy  p iw ie  trzech m łodzieńców  
z U niśaow ic, Tom asz Cioć, Jan A rda- 
s ińsk i i  Józef Olśka. W  pew nej ch w ili 
jeden  z nich zaproponow ał zaprosić 
na p iw o  czw artego  tow arzysza . Jana 
G ołęb iow sk iego , k tóry  m ieszka ł n ie ­
daleko. Zgodzono się na tę p ropozycję. 
W szyscy  u da li s ię  do  m ieszkan ia  G o­
łęb iow sk iego.

Tam  w  pew n ej ch w ili Cioć, chcąc 
„zrob ić  k a w a ł“  A rdasińsk iem u , prze­

w róc ił go nagle  z k rzesłem  n a  ziem ię. 
A rdasińsk i p łacąc żartem  za żart, 
chlusnął C iec io w i w odą  w  tw a rz. Go­
łębiowski, w idząc, że  zanosi się na 
bójkę, w ezw a ł gośc i d o  opuszczen ia 
m ieszkan ia.

P o  w y jśc iu  z m ieszkan ia  O lśka po­
żegnał się i  udał się do  dom u, zaś C ioć 
i  A rdas ińsk i poszli w  p rzec iw n ym  
kierunku, k łócąc się ze sobą. Zan im  
O lśka uszedł k ilk a  kroków , usłysza ł 
g łośne uderzen ia, k tórym  tow arzyszy ł 
k rzyk  C iocia. W ró c ił w ięc  n a tych ­

1,00 0,75 0,75
1 0 0 0,75 0,50
1 0 0 1,00 0,50
1,00 0,75 0.75
1,00 0,75 0 ,50—0,75
1 5 0 1,00 —
1,00 0,75 —
1,50 1,00 1,50
1.50 1,00 1,00
1,00 0,50 0,50
2,00 1,00 1,00
1 ,00- 1,50 1,00 —
1,00—1,50 1,00 0,50
1,00 1,00 OpO

Nawożenie
sztneznemi nawozami.

Norma na 1 morgę (K  ha.) w  ctr. pojed 
(50 kg.).

40 proc. Superfosfat Szotniaklub 
sól pot lub tomas. sia czan affl.

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Owies
Pszenica jara 
Groch
Bobik, wyka 
Buraki cukrowe 
Buraki pastewne 
Ziemniaki 
Kapusta 
Koniczyna 
Łąki
Pastwiska

Nawożenie według powyższych noro 
należy do średnich, względnie dobrych. 
W iększe dawki są także stosowane przy 
dobrze uprawionej ziemi. Powyższe na­
wożenie opłaca się nawet przy dzisiejszych 
cenach produktów rolnych, ponieważ na­
wóz sztuczny jest jednym z najtańszych 
środków produkcji.

Z nawozów potasowych 40%-owa sól 
potasowa jest najodpowiedniejszą, ponie­
waż nadaje się najlepiej na każdą gleb? 
jest łatwo przez rośliny pobierana i nn 
zawiera tylu szkodliwych dla gleby skład­
ników, jak sole potasowe nisko procento­
we. 40%-ową sól potasową można rozsie 
wać zarówno w  jesieni, jak i na wiosnę, 
nawet jako nawóz pogłówmy.

Tomasynę lepiej jest stosować na je­
sieni — superfosfat natomiast nadaje się 
raczej do nawożenia na wiosnę

Azotniak nadaje się do każdej gleby, 
podczas gdy siarczan amonu nie możn? 
używać przy glebach ubogich w wapno.

Di. B.

m iast z  p ow rotem  i  spotka ł się z  Ar- 
dasińsk im .

N a  pytan ie , co z rob ił C iociow i, 
A rd a s iń sk i od p ow ied z ia ł: „T y lk o  raz 
go  u d erzy łem ". O koło m ieszkan ia  Go­
łęb iow sk iego  O lśka zau w aży ł leżącego 
n a  z iem i n iep rzytom n ego  C iocia. Cioć 
zosta ł p rzew iez ion y  do szp ita la  w  Lu 
b lin ie , g d z ie  zm arł w  d w a  d n i po w y ­
padku.

D okonana p rzez sędziego śledczego 
p rzy  u dzia le  lek a rza  sekc ja  zw łok  Cio­
c ia  w ykaza ła , że  śm ierć  nastąpiła 
w sku tek  pękn ięc ia  kości czaszk i i  w y ­
lan ia  k rw i m iędzyopon ow ej. Uszko­
d zen ia  te  z a k w a lifik o w a ł lek arz  do 
k a te g o r ji uszkodzeń  śm ierte lnych .

B adany przez sędziego śledczego 
A rd as iń sk i zeznał, że  u d erzy ł C iocia 
p a rok ro tn ie  d rąg iem  po g łow ie , będąc 
s iln ie  podn iecon y i  m szcząc s ię  za 
uderzen ie  g o  przez C ioc ia  w  tw arz.

W  tych  dn iach  A rd a s iń sk i zasiadł 
n a  ła w ie  oskarżonych . Sąd. po zbada­
n iu  św iadków , b iorąc pod uw agę, że 
A rd as iń sk i d z ia ła ł w  stan ie  silnego 
podn iecen ia , w yd a ł w yrok , m ocą któ­
reg o  A rd as iń sk iego  skazano na jeden 
ro k  w ięz ien ia , zam ien ia ją cego  dom 
pop raw y , z za liczan iem  aresztu  śled­
czego. _______

Mądry terrier
Firma angielska „British Automatic 

Company-, posiadająca na stacjach kolej 
angielskich automaty, wyrzucające, po 
włożeniu do nich monety pensowej, cze­
koladki, cukierki, wafle itp., zauważyła żs 
automat z czekoladkami, ustawiony na 
jednej ze stacyj, przynosi stale znacznis 
większy dochód, niż takie same automaty 
na innych stacjach.

Zarząd firmy postanowił więc spraw­
dzić przyczyny tego niezwykłego faktu i 
co się okazało:

Naczelnik tej stacji posiada psa, terrie- 
ra yorkshirskiego, odznaczającego się nie­
zwykłą pojętnością i sprytem.

Pewnego dnia podróżny, stojący .przy au­
tomacie, dal terrierowi czekoladkę. Terriei 
musiał zrozumieć, że pomiędzy tą czeko­
ladką, a dziwnem, .czerwonem pudłem ist­
nieje jakiś związek, bo gdy niebawem inny 
podróżny stanął przy automacie, psina 
podbiegł do niego i służąc na dwu łapkach 
i naszczekując, tak zabawił podróżnego, U 
i tym razem dostała mu się czekoladka

Teraz już Terrier miał pewność zupeł 
ną, że czekoladki pochodzą z automatu, 
od tego więc czasu zaczął wprost ciągnąć 
czekających na peronie podróżnych, z po­
śród których umiał wybierać osoby, spo­
glądające na niego okiem łaskawem, (a 
przyjaciół zwierząt w Anglji jest dużo), 
do automatu przez naszczekiwanie, mer­
danie ogonem, wskazywanie drogi i służe­
nie na łapkach przy czerwonem pudle. 
Większość podróżnych rozumiała, oczywi­
ście te psie manewry i w ten sposób co­
dziennie pewna ilość czekoladek dostawa­
ła się terrierowi, a „British Automatic 
Company- —  zyskała wcale pokaźny do- 
:hód.

Przemycali alkohol z portu gdańskiego 
Dwaj ban k ierzy  berliń scy, K a ro l i G u staw  L in d em an n ow ie  (w  narożn iku ) 
zo rgan izow a li dobrze p rosperu jące „p rzed s ięb io rstw o " p rzem ytn icze. N a  
m otorów ce o  specja lnej k on stru kc ji i  podw ójnem  dn ie  sza jka  p rzem ytn i­
ków  p rzew oziła  z poirtu gdań sk iego  w iększe ładunk i a lkoholu , dociera jąc 
* n im i bez przeszkód do B erlina . T u  w  ciem nościach nocy  w y ład ow yw an o  
cenne ta/łujyłri k tórych  sprzedaż p rzyn os iła  w szys tk im  za in teresow anym

w ie lk ie  z y s k i

Z d jęc ie  z sa li rozp raw  sądu w  B erlin - W edd ing . S za jka  p rzem ytn icza  lic zy ­
ła 18 gitów. P o w y że j g łó w n i oskarżen i: radca  h an d low y  K a ro l L in d em a n n (l)

inż. B auer (2).
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D z iś  p re m ie ra  t

KEN MAYNARD
w sensacyjnym film ie p. L

Człowiek bez nerwów"
» ____________________

Czwartek, 20 listopada. Feliksa W alezju-

PiĄtek, 21 listopada. + Oflagowanie N. M.
p

Weciłód słońca g. 7,04. Zachód słońca g. 15,40.

O rła r  oocnv antek:
Od dnia 17. 11. do dnia 23. 11 hr.

Apteka Centtalna. Gdańska 19. l e i  994 
Apteka pod Lwem, Okole-Grunwaldika 106

Telefon 191. ____________

Biblioteka Mie|ska 'S ta ry  Rynek 11 
otwarta oodrlennte s wyjątkiem  niedziel 
i jwiąt od godz 9— 14 i od 17—20. Pra- 
eowuia Naukowa ! Czytelnia Pism codzlen 
nie od 10—13 I od 17—20. W ypożyczalnia 
eodzlennle od 11— 1330 1 od 17— 18.45.

Biblioteka Lodowa (Jana Kazim ierza 0) 
Wypożyczalnia otwarta codziennie * w y­
jątkiem niedziel i świąt od 12— 13, ponadto 
«  poniedziałki środy, czwartki 1 piątki 
od 17-10. we wtorki i soboty od 15-19

Polskie Tow. Krajoznawcze — Tourlng 
klub, ul. Libelta 5, tel 2256. od 9— 16. w y­
daje zniżki kolejowe. W szelk ie inform a­
cje w sprawach turystyczno-wycieczko­
wych

Wypożyczalnia książek | nnt przy księ­
garni i składzie nut J Idzikowskiego, ul 
Gdańska 16— 17. Ostatnie nowości n3233

Wypożyczalnia książek „Lektura", ulica 
Gdańska 141 dzia ł polski i francuski, 
otwarta codziennie od 8 rana do 6 wieczo­
rem. Telefon 17-39. n3258

_  Z Teatru M iejskiego. Dziś, w  czwar­
tek, o godz. 8 rozgłośna sztuka, grana na 
wielkich scenach Europy p. t  „W ieczne 
pióro". Autorem je j jest W ęg ier W  Fodor. 
Świetna obsada sztuki z p. Ireną Bremoczy, 
Żelichowską, Maassówną, Stefanem Michu- 
lowiczem, Koczyrkiewiozam , Dobrowolskim 
t Plucińskim w  rolach naczelnych, gwa­
rantuje wysoki poziom artystyczny — 
Ponieważ piątkowe przedstawienie zaku­
piło wojsko, należy korzysta/ z wybornej 
okazji.

— Nowa premjera operetki. W  sobotę 
okaże się nowa piękna operetka Benatz- 
ky'ego pod romantycznym tytułem  „Noc 
w San Sebastiano". Jest to w planie Tea­
tru utwór o  charakterze zdecydowanie we­
sołym. Po „T raviacie “ , pełnej m otywów 
dramatu dusz, „Noc w San Sebastiano" 
rozgłosi radość życia. P iękne numery ze­
społowe przy wybitnych zaletach muzycz­
nych wróżą sztuce powodzenie wśród tak 
licznych, a wytijawnyc.h melomanów. Ob­
sadę sztuki stanowią: primadonna Janina 
Okońska, Hanka Wańska, Tadeusz i Ste­
fan Laskowscy, Andrzejewski, Cybulski, 
Dowmunt. Gra-nowski, Koczyrkiewicz, 
Klejer i Pluciński. Reżyseruje: Tadeusz 
Laskowski. P rzy  pulpicie kapelmistrz 
Leon Turkiewicz.

— Gościnny występ Warszawskiej Ope­
ry Objazdowe] odbędzie się w sobotę, o go­
dzinie 4 po poi. Jest to opera-bajka Hum- 
perdincka p. t. „Jaś i Małgosia". Piękna 
sztuka, odtwarzająca dziecięce fantazje 
i zabawy, zasługuje, aby ją polecić nie- 
tylko młodzieży szkolnej, ale nawet naj­
młodszej generacji, która tak lubi sferę 
Ponadreailistycznych zjaw isk baśniowych, 
fest to jedyne przedstawienie „Jasia i Mat- 
Sosi". Ceny miejsc zwyczajne.

— Popoludniówka niedzielna (operet­
kowa). w niedzielę, o godz. 4 arcywesoła 
beztroska operetka „Nitouche". którą Dy­
rekcja Teatru wstaw iła do repertuaru 
(nieodwołalnie ostatni raz) na tyczenie 
Publiczności. Sympatyczną rolę tytułowej 
bohaterki gra H anka. Wańska, jej arty­
styczna interpretacja pieśni „A lle lu ja " 
Porywa serca widzów. Świetne role grają: 
Pani Morpzowiczowa, Maassówna, Andrze­
jewska. Andrzejewski, Dobrowolski, Loch- 
®an, Koczyrkiew icz — zbierając oklaski 
Przy otwartej kurtynie. Akcja  barwna, 
urozmaicona, piękny balet „polka żołnier­
ka" i „Val*e ancien" — oto część atutów 
wVbornej operetki. Dyryguje kapelmistrz 
1̂ P- p. W lkp. por. Paw eł Kuczera.

— Pozyskanie nowej znakomitości ope­
retkowej. Teatr pozyskał na cały sezon 
jednego z najwybitn iejszych artystów ope­
retkowych, młodego pokolenia p. Stefana 
Korab-Laskowskiego, który ukaże się po 
raz pierwszy w  sobotniej premjerze „Noc 
w San Sebastiono". Pan Stefan Korab- 
Laskowski wnosi m łodzieńczy humor, wer­
wę i optym izm — napewno stanie się ulu­
bieńcem Bydgoszczanek i Bydgoszczą.

Wykład o koSonjach francuskich
dr. Barot-Forli&re cieszył się wielkiem zainteresowaniem

W yk ła d  francu sk i dr. B erot - Fop- 
lie re  zgrom adził w  p ią tek  w ieczorem  
liczn e  zastępy słuchaczy, w śród  k tó­
rych  zau w aży liśm y  e litę  naszej in te ­
lig en c ji. Około 80 ob razów  św ietln ych  
z na jrozm a itszych  stron św ia ta  dało 
nam  żyw y  ob raz tego, o czem  m ów ił 
szanow ny prelegen t, m ian o w ic ie  o ko­
lo  nj ach francusk ich , k tó re  dziś za jm u  
ją  obszar 8 ra zy  w ięk szy  od  sam ej 
F ran c ji. S iln y  w zrost po tęg i k o lo n ia l­
nej fran cu sk ie j da tu je  od  roku  1863, 
bo chociaż początek  k o lon iza c ji sięga 
ju ż 16 w ieku , to  jedn ak  w  18 stu­
lec iu  F ra n c ja  tra c i p ra w ie  w szystk ie  
ko l on je.

R ozpow szech n ia ją cy  się coraz b a r­
dzie j handel n iew o ln ik a m i w  A fry c e  
p rzyb iera  fo rm y  ok ru tn e j p lag i d la 
czarnej rasy. F ran c ja , znana z zasad 
hu m an itarnych , n ie  m oże p rzypa try ­
w ać  się obo jętn ie  podobnem u gw a łce ­
n iu  p raw  osobistych  i  w o lności czło ­
w ieka . Bez ró żn icy  na barw ę skóry, 
bądź to b ia łą , czarną, czy  żółtą, uzna­
je  d la  w szystk ich  lu d zi rów n e p raw a 
życ iow e, zatem  postan aw ia  n ieść po­
m oc i  w o lność udręczonym . Poczyn a  
p ierw sze  zdobycze na zachodn iem  w y ­
brzeżu  A fryk i, skąd coraz da le j posu­
w a  się w g łąb  k ra ju . P rzeszk o d y  są 
liczne, bo i  k lim a t i  ludzie, d z ik ie  
zw ie rzę ta  i  choroby dziesiątkuj'ą 
a rm ję  zdobyw czą, lecz k ie ru ją c  się 
p rzedew szystk iem  id eam i hum an itar- 
nem i zdobyw a sobie zau fan ie  d zik ich  
p lem ion , k tóre  często sam e proszą o 
zaop iekow an ie  się n im i. G dzieko lw iek  
d oc ie ra ją  sztan dary  francusk ie, n iosą 
w o lność ludom  i ośw ia tę , a  zdobycze 
m a te rja ln e  zu żyw an e  są n a  m iejscu  
d la  dobra tuby lców . W  sw em  w ie l-

k lem  dzie le  kolom izacyjnem  u w zg lę ­
dn ia  F ran c ja  w szęd zie  odrębny cha­
ra k te r  tu by lców  i zastosow u je się do 
sty lu  danej o k o licy  —  n ie  n iszczy, ale 
kon serw u je  i  szanu je odrębną ku ltu­
rę. W  tem  w łaśn ie  tk w i ta jem n ica  
zdobyw an ia  sobie zau fan ia  i  serc ob ­
cych ras i  p lem ion .

W szęd zie  p ow sta ją  szkoły, szp ita le, 
kościo ły , s ierociń ce; buduje się drogi, 
k o le je  i  porty ; zw a lcza  choroby, jak  
trąd , śp iączkę, m a la r ję  itp., tak  że 
dziś każdy  E u rope jczyk  bez obaw y o  
swe zd row ie  m oże się śm ia ło  udać do 
k ra jó w  zam orsk ich . K o lo n ie  fran ­
cu sk ie  są o tw a rte  d la  w szystk ich  na­
rodów . każdy w  n ich  zn a jdzie  za jęc ie  
i  zarobek. S zczególn ie  poleca pre le­
gen t w yspy  N o w e j K a ledon ji, k tóre 
m a ją  łagodny, zdrow y k lim at, są nad­
zw ycza j u rodzajne, a  ob fitu ją  w  naj­
rozm aitsze  p rodukty. W  końcu w spo­
m in a  o  dw óch  P o lakach , k tórzy  d la  
F ra n c ji n ie m ało  zasług po łoży li przy 
zdobyw an iu  k o lon ji. Są n im i pułk. 
W o lsk i i  hr. B en iow sk i. Znów  po la ­
tach 1830 i  1863 ca łe  zastępy P o la k ó w  
po n ieudanych  pow stan iach  uciekać 
m usia ły  z O jczyzn y  i zap isyw a ły  się w 
szereg i le g ji en dzoriem sk ie j, która, 
ja k  w iadom o, spełn ia c iężką  służbę w  
A fryce . P o la k ó w  było  tak dużo. że 
stw orzono odrębne kom pan ie  l e g j i  
sk łada jące się li ty lk o  z Polaków ’ . W a ­
leczność ich i obow iązkow ość skłan ia 
m ów cę do oddan ia  im  czci.

Pub liczność, k tóra  zapełn iła  salę 
po brzeg i, z w ie lk iem  za in teresow a­
n iem  słuchała słów  prelegen ta, dzię­
ku jąc m u ow a cy jn ie  za  p iękn y  i  po­
u cza ją cy  w yk ład .

D _  m rozpoczyna się I-sze bogate ciągnienie 22 Lot. Państw. 
_ _  _  rozpoczyna się karnawał mlljonów

ŻSg 9  K  każdy posiadacz losu stanie do urny szczęścia po 
<ŚL. |  * 2 0  szczęście

urzeczywistnią się marzenia wszystkich tych, którzy 
z silna wolą i wiarą w  zwycięstwo staną z losem w ręku do zawodów o miljony. 
n , , r Q , on .ic ln ił .da h r rozpoozyna się I-e bogate ciągnienie 22-ej Loterji 
bZI.S ;Q ■ ł U iiS(UPl*0u D. I .  Państw., w której wygrane sięgają do 32.000.000 zł 

Co d ru g i numer wygrać musi. Cena losu tylko 10 złotych. 
za'em w  każdym domu, w  każdem mieszkaniu, u każdego, kto tylko dba 

o dobro swoje i  swoich najbliższych, pówinien znajdować się los, zakupiony 
w najszczęśliwszej kolekturze

„Uśmiech Fortuny” Bydgoszcz - Pomorsk* 1
gdyż tam szczęście obrało sobie swoje siedlisko. 1194

—  Jak nas In fo rm u ją , ukaże się n ie­
baw em  w  B ydgoszczy  najm onum en- 
ta ln ie jszy  i  n a jrea ln ie js zy  f ilm  w o ­
jen n y  p. t. „B itw a  pod Sommą.". F ilm  
ten różn i się od  dotychczasow o w i­
d zian ych  fi lm ó w  na ek ran ie  tem . że 
„B itw a  nad S om m ą" zosta ła  nakręco­
na w  roku  1916 w  czasie hu ragano­
w ych  w a lk  przez żo łn ie rzy  n iem iec­
k ich . an g ie lsk ich  i  francusk ich , nar 
stępn ie  z łożon a  w  całość. Podczas w y ­
św ie tlan ia  „ B itw y  nad S om m ą" w  
k in ie  w  Lon dyn ie , zaszedł trag iczn y  
w yp ad ek  spazm atycznego k rzyku . 
P rzerw a n o  seans i zna leziono om d la ­
łą  kob ietę. O kazało się, że m atka po­
zn a ła  syna zab itego, w iszącego  na 
dru tach  kolczastych . ______

Kto chcą pianino dobrze i tanio 
zakupić^ niech się do największej 

FABRYKi PIANIN

tw em  pedagoga  esperanckiego. Kurs
p o trw a  oko ło  3 m iesięcy. L ek c je  od­
byw ać się będą dw a  razy  tygodn iow o  
w  godz. w ieczornych . O płata  za ca ły  
kurs w yn osi 15 zł. Z g łoszen ia  p rzy j­
m u je się w e w to rk i i p ią tk i w  godz. 
od 12— 13 i  od  18— 19 w  sekretariac ie  
tow arzys tw a : B ydgoszcz, K ośc ie ln a  1, 
I I  p. N a  d ow o ln ą  kon w ersac ję  espe- 
rancką cz łon kow ie  sp o tyk a ją  się w  
k a żd y  pon iedzia łek  o godz. 20 w  lo­
ka lu  k a w ia rn i „P ro m ień ", Śn iadec­
k ich  9.

—  K in o  Corso. D ziś p rem jera  n a j­
now szego sensacyjnego film u , przed­
staw ia jącego  w a lk ę  dzie lnego cow ­
boya z n iebezp ieczną bandą oprysz- 
k ów  p. t. „C z łow iek  bez n erw ów ". W  
ro l i  ty tu łow ej s łyn n y  Ken M aynard . 
W  i nadprogram ie św ietn a  kóm ed ja  z 
na jm łodszym  artystą  św ia ta  p. t. 
„M uś przed sądem ".

— Kino Kristal wyświetla dramat z A l 
Jolsoaem p. t. „Śpiewak jazzbandu".

B. SOMf .IRFELD
Bydgoszcz, ui. Śniadeckich 56. 
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P ie rw sz o rz ę d n e  referencie:
riosolue warunki  Długoletnia

spłaty gwarancja

—  „M on iu szko". D n ia  22 lis topada 
przypada uroczystość św. C ecy lji. pa­
tronk i m u zyk i i śp iew u  koście lnego . 
W sku tek  tego przystąp i chór w  n ie­
dzie lę  23 bm. .o godz. 8 w  kośc ie le  Św. 
T ró jc y  do  w spóln ej K om u n ji św. U ro ­
czystość u zu pełn i akadem ja . u rządzo­
na w n ied zie lę  23 bm. o godz. 13 w 
Dom u K a to lick im  p rzy  Farze. U p ra ­
sza się o  g rem ja ln e  w zięc ie  udzia łu  w  
uroczystości.

—  Bydgoskie Tow. Esperantystów.
Kurs ję zyk a  E speranto d la  początku­
jących  rozpoczn ie  się z początk iem  

g ru d n ia  p od  fach ow em  kierownic-

—  Kino Marysieńka dziś po raz pier­
wszy wyświetlać będzie, bezpośrednio prze­
chodzący z ekranu kina „Stylowe" w W ar­
szawie, najlepszy jakości dźwiękowy dra­
mat p. tyt.: „Raj zakochanych" z Vilmą 
Banky w  roił głównej. Dźwiękowe aktual­
ności uzupełniają program.

— Kino Nowości „Szalony książę", 
dźwiękowy melodramat, jest filmem atrak­
cyjnym, tak pod względem scenarjusza, 
jak i techniki wykonania. Prawdziwą sen­
sacją jest mecz bokserski, który odbywa 
się wobec kilkutysięcznego roznamiętnio- 
nego tłumu. Inne epizody filmu są świet­
ne. W ykonawcy ról głównych, ujmująca 
prostotą Joan Grawford, godny Jej part­
ner W illiam  Haines, grają z wielkim  tem­
peramentem. Film  w całości swej rzadki 
i najbardziej łubiany przez dzisiejszą pu­
bliczność, to też cieszy się je j uznaniem.

— Kino Oko. Dziś premjera „B itw y nad 
Sommą", n&jmonumentalniejszego i naj­
realniejszego filmu, jakie dotychczas wi­
dziano na ekranie. To nie film  — to naga 
prawda, która ukaże bohaterstwo żołnie­
rza, jak również piekło cierpień i męk, ja­
kie ponieść musieli nasi najbliżsi, aż do­
piero kula lub bagnet rozłączyła ich na 
wieki ze światem. ■— Nadprogram bardzo
bogaty.

Osobiste. W e wtorek. 18 bm.. obchodzi 
mistrz krawiecki p. Jon Matheia z małżon­
ką Klarą z domu Laszkę (ul. Sambora) 
swe srebrne gody małżeńskie. Togo sa­
mego dnia przypada 25-ta rocznica istnie­
nia jego pracowni krawieckiej. Po poł. 
tego dnia odbędzie się ślub córki jubila­
tów z urzędnikiem magistrackim panem 
Feliksem Golębskim.

Szczęście w nieszczęścia. W  sobotę 
przed poi. kolejarz Józef Gajewski z po­
bliskich Suchostrzyg podczas przetaczania 
wagonów na stacji Narkowy wskoczył na 
tylny wagon, przyczem uderzy! brodą o  
okucie żelazne załadowanego słomą wago­
nu i odrzucony został na szyny. G. -po­
niósł poważne okaleczenia głowy i musiał 
się udać w opiekę lekarską.

Z. Tow. św. Józefa. W  ub niedzielę od­
było się w salce parafjalnej na Nowem- 
mieście zebranie Tow. św. Józefa przy 
udziale około 140 członków. Zebranie za­
gaił przewodniczący p Krajnik. Po za­
łatwieniu kilku drobniejszych spraw ke. 
patron Młyński podał do wiadomości że 
Misja św. w naszej para.fji odbędzie się od 
30 listopada do 8 grudnia. Uroczysty ob­
chód 10-lecia Tow. odbędzie się w nie­
dzielę, 7 grudnia. Na zakończenie wygło­
sił ks, patron referat na tema* „Niebez­
pieczeństwo komunizmu".

Nieudana kradzież. Onegdaj w  nocy 
zamierzali dwaj osobnicy z podwórza pana 
Gehlara przy ul. Skarszewskiej skraść 
wóz oiężarowy, własności furmana Brzo­
stowskiego. P. G. jednak przebudzi! się 
jeszcze w czas i wyszedł. Gdy złodzieje 
go zauważyli, pozostawili wóz na miejscu 
i uciekli. Jednego z nich poznano 1 odda­
no do sądu. _____

Dokonano włamania do szkoły powsze­
chne) na Czyżykowie i do szkoły morskiej. 
Złodzieje przez piwnicę dostali się do 
wnętrza szkoły, spodziewając się prawdo­
podobnie ważniejszych rzeczy. Ntc Jednak 
nie skradziono.

Nocna służba aptek. Do soboty, 22 bm.,
otwarta jest w nocy apteka pod złotym 
„Lwem " przy ulicy Mickiewicza.

W yn ik i wyborów. Dzień wyborów prze­
szedł w naszem mieście bardzo spokojnie. 
Lista Narodowa nr. 4 odniosła w okręgu 
tczewskim wielkie zwycięstwo, zdobywa- 
jąc 3 mandaty. Na listę nr. 1 padło w mie­
ście 1 powiecie tczewskim razem 5.124 gło­
sów, na listę nr. 4 razem 8.106 głosów, na 
listę nr. 7 razem 4.251 głosów, na li*tą 
nr. 12 2 655 głosów.

Ze sportu. Ub. niedzieli rozegrano na
boisku sportowem przy ulicy 30 Stycznia 
mecz piłki nożnej pomiędzy „Gedanją 
Gdańsk i I drużyną „Sokoła" Tczew. „Ge- 
danja" po upływie 10 minut zdobyła pier­
wszą bramkę, następnie Jednak „Sokół" 
zdobył 3 bramki. Po przerwie drużyna 
„Gedanji" zebrała wszystkie siły i prze­
szła do bardzo ostrego ataku, zdobywają^ 
jeszcze 2 bramki. Rezultat końcowy byt 
3 . 3 _  Drugi mecz piłki nożnej rozegrano 
na boisku sportowem na Czyżykowie. Klub 
sportowy 1862 Tczew stanął tam z Klubem 
„Ostmark" Gdańsk. Drużyna tczewska 
okazała się mocniejsza.. Mecz zakończył 
się w stosunku 3 : 1 na korzyść Tczewa.

B ija tyk i Przed pewną restauracją w  
pobliżu starego rynku przyszło między 
kilku pijanemi osobnikami do ostrej aprze- 
c zk l która niebawem zamieniła się w 
ostrą bójkę. Zebrało się oczywiście dużo 
ciekawych. Policja wkroczyła między bi­
jących się i zapisała awanturników do 
kary. Na Nowemmieścle przyszło również 
do ostrej bijatyki. Tamże dwaj osobnicy 
pobili się tak, że potrzebna była opieka 
lekarska.

Kradzież * włamaniem. Onegdaj w  no­
cy włamali się do chlewa pewnego rolnika 
w Tczewskich Łąkach dotychczas nieznani 
sprawcy i skradł i 2 tłuste wieprze, które 
zabili na miejscu.

W ykolejenie. Na dworcu przetokowym
w pobliskim Zajączkowie najechał paro­
wóz z boku na drugi Oba parowozy wy­
koleiły się, co spowodowało poważne szko­
dy materjalne Nad usunięciem przeszko­
dy ruchu pracowano dłuższy czas. W y ­
padku w ludziach na szczęście nie było.

Transport emigrantów. Przez tut. dwo­
rzec przejeżdża! po dłuższej przerwie zno­
wu tr-nsport emigrantów, razem 15 osób. 
Odstawiono ich narnzie do obozu em igra­
cyjnego w W ejherowie

Najmłodsze miasto P o lsk i W edług 
uchwały Rady M inistrów pob!l»ką miej­
scowość Pelplin zaliczono do rzędu m iast 
Pelplin, jydożony przy ważnym szlaku ko­
lejowym Gdańsk — W arszawa, jest slecją 
postojową dla pociągów pospiesznych. L i­
czy on około 5360 mieszkańców, posiada 
gmachy historyczne, trzy rynki, elektrow­
nię, m leczarnię i cukrownię Pelplin Jas* 
rezydencją biskupa chełmińskiego.

Czytajcie Gazetę Bydgoską!
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Twórca kanala suezk^go.
In ży n ie r  F erdyn an d  V ioom te  d e  Les- 
seps, u rod z ił się 19 lis topada  1805 r.. 
a  w ięc  przed  125 la ty . Z m arł on w  ro ­
ku  1894. Lesseps w  r. 1859 rozpoczą ł 
bu dow ę potężnego kanału  sueskiego, 
k tó rą  św ie tn ie  p rzep row adził, zaś w  
r. 1879 za ją ł s ię  bu dow a kana łu  pa- 
n am sk iego . B u dow y tego  kanału  nie 
zdo ła ł on n iestety doprow adzić  do 
końca . Skazano go w ted y  na 5 la t w ię ­
zien ia . W y ro k  późn ie j zn iesiono. Osta­
tn ie  la ta  sw ego  życ ia  spędził LesseDS 

w  stan ie  zam roczonym .

MARGONIN.
Strzelanie konkursowe. Urządzone przez 

tut, Tow. Powst. i W oj. od 10 do 13 b. m. 
w  lokalu p. Rohdego strzelanie konkurso­
we o nagrody, zakończyło się w  ub. czwar­
tek. Pierwszą nagrodę zdobył p. Lupa 
Stefan 71 pkt„ 2) nagr. p. Prech Ignacy 
71 pkt., 3) nagr. p. Paw łow ski Jan 70 pkt., 
4) nagr. p. Podolski W ojciech 69 pkt., 5) na­
grodę p. Mehl Horst 69 pkt. Prezes inep. 
Bąk, mający również 69 pkt., zrezygnował 
przed rozstrzeliwaniem. Nagrody przed­
stawiały się jak  następuje: 1) nagroda w a­
lizka skórzana, 2) 12 łyżeczek alpakowych, 
3) tortownica, 4) wazon, 5) garnitur toale­
towy. Strzelanie to cieszyło się w ielką 
frekwencją, o czem świadczy uzyskany 
czysty dochód w kwocie około 100 zl.

Przedstawienie amatorskie. W  niedzie­
lę, 30 bm., wystawia tut. Stów. Młodzieży 
Kat. sztukę F. Żurowskiej p. t. „Orlęta" 
w  3 aktach. Po przedstawieniu zabawa 
taneczna.

Niepohamowana fantazja dziennikarza.
fjiiflk Dorcela-

Nowo otworzona w tych dniach, w zam­
ku Charlottenburg w Berlinie wystawa 
dziel znanego malarza Rauchs dała spo­
sobność jednemu z korespondentów prasy 
paryskiej w stolicy Niemiec do pooelnienia 
pomyłki, którą obecnie prasa całego świata 
wesoło komentuje, nie szczędząc biednemu 
korespondentowi złośliwych uwag.

Jeden z najpoczytniejszych rannych 
dzienników paryskich donosił onegdaj na 
pierwszej stronie, że w Berlinie otworzono 
w tych dniach wielkie muzeum, połączone 
z wystawą „palaczy". Dziennik paryski w 
korespondencji własnej z Berlina — opisy­
wał obszernie z najbardziej dokladnemi 
szczegółami wszelkie cenne przedmioty ze­
brane z okazji wystawy w nowem, wspa- 
niałem muzeum, ilustrując zarazem pięk- 
nn6ć historycznych tabakierek, pochodze-

„p starożytnych i cennych fajek porcela­
nowych oraz wszelkich innych rzadkości, 
obieranych przez amatorów a stanowiących. 
iakbv historję „dymu i palaczy tytoniu . 
7  omsu wystawy czytelnik doznayyal wra­
ż e n i  iż Ycst to dzieło niezwykle interesu­
jące ’ i nawskróś oryginalne.
prawdziwy przegląd h.storyczny tytonm ,
przedmiotów niezbędnych do Pal«niar Po 
takim wstępie, łatwo można sobie przed­
stawić zdziwienie dyrektora paryskiego 
wydawnictwa, gdy następnego dnia donie­
siono mu z Berlina, że nigdy w tem mie­
ście podobnej wystawy nie było, a o takiem 
muzeum nikomu się nie śniło, natomiast 
otworzono tam — właśnie w tym samym 
dniu jak donosił korespondent, wystawę 
■ zbiorową dzieł malarza Raucha, zmarłego 
w 1857 r., a którego dzieła cieszą się wiel-

Z podróży transatlantyckiej samolotu-olbrzyma „Do X .
Jak w iadom o, w ie lk i sam olot pasażersk i „D O  X "  odbyw a obecn ie  podroż 
ok rężn ą  po Europie. Podczas  p o w ita n ia  sam olotu  w  porc ie  fran cu sk im  
Rochefoirt zda rzy ła  się ka tastro fa  fran cu sk iego  sterow ca  w o jsk o w ego  (g o m e  
zd jęc ie ), k tó ry  się rozb ił. Z a łoga  zd o ła ła  w  czas w yskoczyć  ze sterow ca, p rzy  
pom ocy spadochronów , ra tu jąc  sw e życ ie. P ow od em  k a tas tro fy  b y ł g w a ł­

tow n y  ubytek  gazu.

,D0 X “  w  porc ie  fran cu sk im  L a  R och e lle , w ita n y  przez k rą żow n ik  francusk i.

6 lat twierdzy •••
K a t o w i  c e, 20. 11. (T e ł. w t )  W

S ądzie  O k ręgo w ym  w  Katow icach  
ro zp a tryw a n o  sp raw ę  S ta n is ła w a  Bar- 
czaka. k tó ry  będąc k on fid en tem  wy­
w ia d u  p o lsk iego  w  N iem czech , odsie­
d z ia ł tam  k a ry  w  w ię z ien ia ch  i  w  tym 
czas ie  zd ra d z ił p ew n ą  ta jem n icę  w y­
w iad u  p o lsk iego , sk u tk iem  czego k il­
k a  osób w  N iem czech  zosta ło  uw ię­
z ion ych . p rzyczem  B a rc za k  występo­
w a ł w  ty ch  sp raw ach  ja k o  świadek. 
Sąd  skaza ł B a tc za k a  n a  6 la t  tw ier­
dzy .

Aresztowanie instruktorów 
bolszewickich.

W i l n o .  19. 11. (te l. w ł.). W  Stołp- 
cach  nad g ra n icą  b o ls zew ick ą  areszto­
w an o  2 osoby, p rz y  k tó ry ch  znalezione 
in s tru k c ję , ja k  n a le ży  o rgan izow a ł 
a k c ję  s zp iego w sk ą  w  K o rp u s ie  Ochro­
n y  P og ra n icza .

Letnik transatlantycki Karol Levine
o  k tó rego  a resz tow a n iu  ja k o  fałszerza 
m on et d on os iliśm y  w e  w czora jszym  

n u m erze  „G a ze ty " .

kiem powodzeniem w świecie artystycz­

Jak wiadomo — Rauch po memiec- 
ku oznacza też dym. Niezbyt skrupulatny 
dziennikarz —- któremu, nawiasem mó­
wiąc, udzielono podobno natychmiastowej 
dymisji, nie wiedząc, że wogóle istniał kie­
dykolwiek malarz Rauch, przetłomaczył 
dowolnie jego nazwisko i następnie, pu, 
ściwszy wodze swej bujnej fantazji, wybu­
dował niemniej jak całe muzeum „palaczy 
j dymu", tam gdzie szło jedynie o zwykłą, 
niemal codzienną, wystawę sztuki malar­
skiej. Z pomyłki dziennikarza śmieje się 
obecnie cała Europa.

Jarmarki.
W  W OJEW ÓDZTW IE POZNAŃSKIEM  

w miesiącu grudniu 1930 r.
2 grudnia 1930 r.

Budzyń, pow. Chodzież: ogólny.
Czempiń, pow. Kościan: koński, bydlęcy,

świński.
Duszniki, pow. Szamotuły: ogólny.
Gębice, pow. Mogilno: ogólny.
Gniewkowo, pow. Inowrocław: koński, by­

dlęcy, kramarski.
Jaraczew, pow. Jarocin: ogólny.
Kaszczor, pow. W olsztyn: ogólny.
Kobylin, pow. Krotoszyn: koński, bydlęcy, 

kramarski.
Krobia, pow. Gostyń: koński, bydlęcy. 
Łobżenica, pow. W yrzysk: koński, bydlęcy, 

kramarski.
Mielżyn, pow. Gniezno: ogólny.
Mieścisko, pow W ągrowiec: ogólny. 
Oborniki: ogólny.
Wielichowo: ogólny.
Zaniemyśl: koński, bydlęcy.

3 grudnia 1930 r.
Bojanowo, pow. Rawicz: ogólny.
Dobrzyca, pow. Krotoszyn: koński, bydlęcy. 
Gołańcz, pow. W ągrow iec: ogólny 
Grabów, pow. Ostrzeszów: ogólny. 
Inowrocław: ogólny. *
Ostroróg, pow. Szamotuły: ogólny.
Rogowo, pow. Żnin: ogólny.
Śmigiel: ogólny.
Witkowo, pow. Gniezno: ogólny.

4 grudnia 1930 r.
Jutrosin, pow. Rawicz: ęgólny.
Kcynia, pow .Szubin: koński, bydlęcy. 
Kiszkowo, pow. Gniezno: ogólny.
Pleszew: koński, bydlęcy.
Sieraków, pow. Międzychód: ogólny. 
Swarzędz, pow. Poznań: ogólny.
Tarnowo Podgórne, pow. Poznań: ogólny. 
Zbąszyń: kramarski.

6 grudnia 1930 r.
Odolanów: £oński, bydlęcy, kramarski. 
Rydzyna, pow. Leszno: ogólny.

9 grudnia 1930 r.
Bydgoszcz: koński, bydlęcy.
Chodzież: koński, bydlęcy.

Czarnków: koński, bydlęcy, świński, kra­
marski.

Dolsk, pow. Śrem: ogólny.
Międzychód: ogólny.
Osieczna, pow. Leszno: ogólny. 
Rakoniewice, pow. W olsztyn: ogólny.
Śrem: koński, bydlęcy.
Broda: koński, bydlęcy.
Trzemeszno: ogólny.
Września: ogólny.
Żerków, pow. Jarocin: ogólny

10 grudnia 1930 r.
Berek, pow. Koźmin: ogólny.
Bralin, pow. Kępno: ogólny.
Gniezno: koński, bydlęcy.
Pakość, pow. M ogilno: ogólny.
Rawicz: ogólny.
Szamotały: koński, bydlęcy.
Wieleń, pow. Czarnków: ogólny.

11 grudnia 1930 r,
Barcin, pow. Szubin: koński, bydlęcy. 
Janowiec, pow. Żnin: ogólny.
Kościan: inwentarz żywy.
Koźmin: koński, bydlęcy.
Murowana Goślina, pow. Oborniki: ogólny. 
Nowa Wieś Wielka, pow. Bydgoszcz: koń­

ski. bydlęcy, kozi i kramarski.
Nowe Miasto, pow. Jarocin: ogólny. 
Opalenica, pow. Grodzisk: ogólny. 
Ostrzeszów: ogólny.
Powidz, pow. Gniezno: ogólny.
Kruszwica, pow. Strzelno: koński, bydlęcy. 
Raszków, pow. Odolanów: koński, bydlęcy, 

kramarski.
Szamocin, pow. Chodzież: ogólny. 
Wągrowiec: koński, bydlęcy.
Wronki: ogólny.
Zduny: koński, bydlęcy, kramarski.

15 grudnia 1930 r.
Kobylagóra, pow. Ostrzeszów: ogólny. 
Ostrów: koński, bydlęcy, kramarski.

16 grudnia 1930 r.
Dąbrowa BIskapia, pow. Inowrocław: ogól­

ny.
Dnbin, pow. Rawicz: ogólny.
Kłecko, pow. Gniezno: ogólny.
Kostrzyn, pow. środa: ogólny.
Krotoszyn: koński, bydlęcy.
Książ, pow. Śrem: inwentarz żywy. 
Miksztat, pow. Ostrzeszów: ooólny.

Mogilno: ogólny.
Mrocza, pow. W yrzysk: koński, bydlęcy, 

kramarski.
Rogoźno, pow. Oborniki: koński, bydlęcy, 

świński.
Wolsztyn: ogólny.

17 grudnia 1930 r.
Jarocin: koński, bydlęcy.
Leszno: ogólny.
Miłosław, pow. W rześnia: ogólny. 
Ryczywół, pow. Oborniki: koński, bydlęcy, 

świński, kozi.
Wysoka, pow, W yrzysk: koński, bydlęcy, 

kramarski.
18 grudnia 1930 r.

Kórnik, pow. Śrem: koński, bydlęcy, św iń­
ski.

Pniewy, pow. Szamotuły: ogólny.
Skoki, pow. W ągrow iec: ogólny.
Stęszew, pow. Poznań: inwentarz żywy. 
Ujście, pow. Chodzież: koński, bydlęcy, 

kramarski.
19 grudnia 1930 r.

Nakło, pow. W yrzysk : koński, bydlęcy.
21 grudnia 1930 r.

Wyrzysk: koński, bydlęcy, kramarski.
22 grudnia 1930 r.

Ostrów: ogólny.
23 grudnia 1930 r.

Gostyń: ogólny.
Grodzisk: koński, bydlęcy, świński.

SPIS JARMARKÓW  
W  W O JEW Ó DZTW IE  POMORSKIEM  

w miesiącu grudniu 1930 r.
1 grudnia 1930 r.

Świecie: koński, bydlęcy.
2 grudnia 1930 r.

Brusy, pow. Chojnice: koński, bydlęcy,
świński

Kościerzyna: koński, bydlęcy, świński. 
Skarszewy, pow. Kościerzyna: świński. 
Skórcz, pow. Starogard: koński, bydlęcy. 
Wąbrzeźno: koński, bydlęcy.

3 grudnia 1930 r.
Chełmno: koński, bydlęcy.

i  grudnia 1930 r.
Brodnica: koński, bydlęcy.
Radzyń, pow. Grudziądz: koński, bydlęfcy. 
Toruń; koń 'ki. bydlęcy.

5 grudnia 1930 r.
Grudziądz: koński, bydlęcy.
Lidzbark, pow. Brodnica: koński, bydlęcy.

6 grudnia 1930 r.
Golub, pow. W ąbrzeźno: koński, bydlęcy.

9 grudnia 1930 r.
Czersk, pow. Chojnice: koński, bydlęcy.

kramarski.
Działdowo: koński, bydlęcy.
Jabłonowo, pow. Brodnica: koński, bydlęcy, 

kramarski.
Więcbork, pow. Sępólno: gwiazdkowy.

10 grudnia 1930 r.
Stara Kiszewa, pow. Kościerzyna: świński 
Starogard: koński, bydlęcy, świński.

11 grudnia 1930 r*.
Chojnice: koński, bydlęcy.
Łasin, pow. Grudziądz: koński, bydlęcy, 

kramarski.
Szemud, pow. Morski: koński, bydlęcy, 

kramarski.
16 grudnia 1930 r.

Borzyszkowy, pow. Chojnice: koński, by­
dlęcy, kramarski.

Bukowiec, pow. Św iecie: koński, bydlęcy. 
> kramarski.

17 grudnia 1930 r.
Cekcyn, pow. Tuchola: koński, bydlęcy.

18 grudnia 1930 r.
Nowe, powiat Świecie: koński, bydlęcy- 

kramarski.
Toruń: koński, bydlęcy.

19 grudnia 1930 r.
Grudziądz: koński, bydlęcy.

22 grudnia 1930 r.
Puck, powiat M orski: koński, bydlęcy, 

kramarski.
Wejherowo: koński, bydlęcy, kramarski-

SPIS J A RM ARKÓW  
N A  TER ENIE  W , M. GDAŃSKA  

w miesiącu grudniu 1930 r.
11 grudnia 1930 r.

Oliwa: koński, bydlęcy, świński, kramar 
ski.

17 grudnia 1930 r.
Stangenwalde: koński, bydlęcy, świńsk' 

owczy i kozi.
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Godzina 17.45 
Z. FA B ^Y  (sopran) 
W . BHEGY (tenor) 
T.ŁUCZAJ(baryton)

programy radiofoniczne.
piątek, 21 listopada 1930 r.

Warszawa, 3(12,5 k c.. 12 kW ., 1.411,7 m 
U 40 Przegląd prasy krajowej P. A. T. 
jo’10.’ Muzyka z płyt gramofonowych.
15 00—15,20- Komunikat gospodarczy. 
jg’l5 Muzyka z płyt gramofonowych. 
1715-17,40- „Jan Śniadecki, w  setną r o  

'eco.icę zgonu". 
j745. Muzyka lekka.
.g’45_19,10. Rozmaitości.
1910- 19,25. G iełda rolnicza 
1025—19,35. Muzyka z płyt gramofono­

wych.
1955—20,00. Muzyka z płyt gramofono­

wych.
5015. Koncert sym foniczny z Filharmonii 

Warszawskiej.
Poznań, 896 kc., 1,5 k W , 334,8 m.

715_8,00. Gazeta poranna R. P.
1305—14,00. Koncert gramofonowy. 
1400—14,15. Komunikaty P. A, T. 
1415—14,30. Komunikaty gospodarczo-rpl- 

nicze.
1745—18,45. Koncert z Warszawy.
19.45— 19 00. Pieśni Tosti‘ego.
1000—20,15. Dodatek do gazety porannej

R P.
20,15. Koncert sym foniczny z Filharmonii 

Warszajwskiej. )
22.45— 24,00. Muzyka tameczna, z kawiarni 

„Esplanada".
Katowice, 734 kc., 10 kW . 408,7 m.

12.10— 13.10. Koncert z p łyt gramofono­
wych

16.10— 16,25. Opowiastki dla dzieci star­
szych.

1625—17,15. Koncert z ptyt gramofono­
wych

17.45— 18,45. Koncert muzyki organowe}, 
wyk. na harmonjum prof. F. Lubrich.

2000. Pogadanka muzyczna z Warszawy. 
20,15 Koncert sym foniczny z Filharmonii 

Warszawskiej.

Kto wv?rał na lot erj i.
{Bez gwarancji).

W 1-szym dniu ciągnienia 1-ej klasy, 
padły następujące wygrane:

10 000 z! Nr. 15597.
Po 5 000 zl Nr. 169021 -90373.
Po 2 000 zl Nr. 99119 103620.
Po 1000 zl Nr. 20265 228>5 199604. .
Po 500 zl Nr. 28797 39907 105977 125975’ 

154514 164386.
Po 400 zl Nr. 13111 46200 55603 84429 

95877 101787 108554 109564 109872 112848. 
117716 121515 165576 175386 181417 182011.

Po 200 zl Nr. 19704 34750 35950 60787 
64232 64696 82040 9456 102887 116958 119418 
125471 134586 144194 158172 169242 172011
175065 175934 191743 191989 196418 199174.

Po 150 z! Nr. 2393 3174 4305 5094 6378 
6896 11148 13432 15722 20272 20565 24583 
25750 26572 26672 2849C 3809240484 43783 
47971 52548 54797 60450 62933 63102 66217 
66249 66735 66759 69862 74686 74826 78039 
80631 85047 86393 95195 97143 98313 109047 
109471 109501 112768 115705 117201 117922
118440 120731 126170 131980 132075 133487
134074 134686 135456 136367 138895 144821
149325 150496 158540 158871 162205 167117
168856 169680 171088 176349 176578 177160
178470 178788 182204 184032 184673 185145
189306 191555 196753 198880 2U1056 202599
203881 207229 207942 208956 209216.

Ruskie cienie na wnrach Lwowa
?*■? barwnego, bogato ilustrowanego feljetonu 1 kwestii ruskiej, 
£” ■*7 Przynosi ostatni (8) numer „Jlustracii Polskiej” . W tym samym, 
^ ° z U= CODf m numerł0 In*jdą czytelnicy ciekawą korespon-

Kaplica polska w Loreto
Z pośród mnóstwa rozmaitości i aktualności, na szczególna uwaga 

zasługuje bogato ilustrowany artykuł

O nowe źródło energji
dotyczący śmiałych projektów wyzyskania siły przypływa i odpływa 
oceanu.

(Największe i najtańsze pismo Ilustrowane dla seeroklcb kół pu­
bliczności. Pojedyóczy egzemplarz tylko 45 groszy miesięczny abo­
nament 1,50 zl. kwartalnie 4 .- zl (bez kosztów przesyłki! -  Egzem­
plarzy okazowych bezpłatnie mięty tądaó wproat od administracji: 

P o z n a ń ,  św. Marcin 70).

Po 150 zl wygrały numery następująca:
12 13 70 207 48 71 333 90 468 562 519 27 

56 1043 124 256 439 44 68 530 660 733 57 67 
70 893 950 2159 211 95 407 543 80 012 989 
3075 174 223 70 408 12 539 04 081 721 813 
66 922 38 4003 305 69 91 479 93 99 601 736 
803 5231 328 47 99 430 635 67 723 39 56 890 
953 6015 47 97 126 65 319 24 65 78 505 747 
73 850 96 991 7010 195 99 217 97 361 701 8 
10 617 75 86 716 47 66 865 927 8001 84 147 
59 71 75 216 39 304 99 428 29 63 526 701 44
82 800 9 43 47 91 95 915 51 9255 336 516 792 
94 95 832 64 922 62 10048 134 220 40 57 96 
610 78 893 11268 344 419 55 75 539 701 943
83 12034 87 88 145 362 430 51 566 601 17 78 
80 932 13029 407 32 561 746 52 820 57 14142 
45 307 33 541 90 742 15090 184 236 312 564 
94 654 89 702 22 830 85 920 59 71 16007 76 
239 45 82 544 89 94 951 17171 343 53 404 86 
510 98 654 802 18016 220 332 50 62 560 676 
759 835 54 19013 208 25 415 65 79 704 906 
20116 272 389 464 71 85 629 30 74 21117 43 
48 279 87 406 8 53 86 97 623 80 85 757 73 81 
22158 104 219 308 625 74 742 805 23019 44 
159 222 352 421 532 53 655 60 746 823 929 
24047 222 60 331 94 428 690 856 949.

25016 89 194 295 302 536 606 11 720 S4 
920 63 68 28141 89 395 413 72 80 550 56 620 
73 725 935 64 27204 40 308 468 551 90 604 38 
62 730 904 28229 61 452 651 780 800 29022 
217 24 79 463 562 682 917 30078 143 294 471 
583 769 800 31014 527 661 768 875 928 32016 
217 56 341 491 590 684 841 42 968 33C00 300 
434 512 600 21 92 748 835 56 917 34082 274 
94 304 14 547 747 59 75 875 35070 20 346 433 
37 518 25 607 11 68 700 896 993 36045 97 184 
205 382 453 579' 93 651 750 848 82 930 S7026 
197 241 354 547 72 614 92 849 50 51 950 38070 
164 75 86 296 346 403 7 605 24 32 743 39112 
202 319 26 90 653 67 701 19 922 98 40004 150 
330 54 517 54 635 724 39 85 821 45 41154 329 
599 602 11 723 872 928 64 42131 44 88 551 735 
80 803 29 77 43016 123 89 288 302 14 51 59 
94 425 71 79 596 622 27 720 41 953 93 44088 
106 58 364 485 500 81 679 742 918 37 56 45063 
144 246 53 330 96 441 570 612 804 17 82 965 
75 87 46012 120 61 65 272 392 681 930 53 
47300 419 91 502 29 685 97 701 11 27 999 
48013 22 34 63 175 217 347 404 94 545 99 901 
7 61 49017 143 48 211 304 61 68 414 46 512 
814 26 979.

50017 68 248 556 74 89 617 29 822 904 18 
51049 231 38 86 319 49 54 81 444 504 639 721 
960 73 79 52061 96 117 214 464 96 502 77 780 
945 53015 316 80 86 436 54 92 575 721 85 95 
911 54082 218 42 330 583 644 726 866 92 55133 
62 444 747 82 84 875 982 94 56084 120 274 529 
■98 635 47 968 57270 312 463 777 849 99 58005 
102 290 347 423 513 44 803 915 59023 410 80 
316 600 750 894 60057 220 38 76 430 533 34 
727 56 863 918 45 69 61144 236 414 43 623 27 
724 94 62100 522 691 794 845 98 902 48 Cl 
63045 159 70 91 350 66 801 10 970 64030 112 
26 48 81 369 562 72 744 820 42 949 60 89 
65029 85 106 68 87 232 376 453 567 603 83 86 
731 951 77 66008 256 400 14 28 87 90 528 741 
845 55 931 67001 63 169 339 56 497 639 77 80 
708 43 811 976 94 68047 100 90 293 309 53 400 
530 63 662 92 833 69260 308 87 483 525 57 723 
55 73 8 865 947 92 70030 63 71 105 245 383 
455 733 905 50 71004 58 370 580 604 18 789 
822 66 984 72045 408 669 75 811 944 65 73081 
102 22 24 206 14 44 396 468 85 577 86 713 21

829 66 980 74097 132 435 49 63 531 617 71f
28 30 874 932.

75001 87 100 52 265 313 66 433 569 656 78 
88 815 982 76087 115 230 337 49 652 731 55 74 
857 77123 64 244 818 96 635 38 798 824 78010 
84 223 40 617 89 719 48 55 850 963 75 79118 78 
&) 257 544 630 59 709 851 80152 357 453 508 
93-674 83 725 34 846 79 81018 57 90 151 226 
379 419 622 725 802 91 912 82022 439 44 87 572
86 754 850 95 929 83166 201 5 8 88 316 39 75 
430 523 967 84028 37 79 193 214 368 99 522 41 
606 51 742 78 960 85?U 47 67 94 351 489 526 
41 90 646 780 88 91 862 901 53 71' 75 81 86005 
106 41 51 220 79 394 545 72 706 826 931 64 97 
87179 203 410 46 536 59 830 89 908 38 81 
88022 106 240 454 68 574 650 714 48 819 905 
89030 96 101 4 276 312 18 594 862 951 68 38 
90056 101 71 98 216 395 471 77 570 92 715 833 
61 960 91004 21 112 563 675 88 703 63 76 915 
92135 256 386 418 36 563 671 744 57 825 44 913 
17 91 93001 298 413 19 518 95 653 67 772 835 
58 80 91 93 976 87 94045 70 106 36 49 234 łf 
353 471 519 78 636 754 95037 144 500 647 71 
702 826 74 96009 90 256 496 518 756 57 C4 87' 
991 97131 70 337 435 717 840 914 98044 108 3: 
372 413 607 840 72 9S067 144 301 416 43 520 
687 774 826 965 73.

100298 407 58 555 685 919 101078 146 88
202 334 82 402 38 698 770 78 802 57 914 44* 
102024 193 335 466 613 27 30 33 103286 320 
442 655 729 805 62 97 946 47 84 104048 117 
84 253 55 99 416 509 12 679 717 89 891 964 
105066 269 322 32 524 80 726 88 97 98 106024 
50 56 137 43 71 229 96 388 93 522 690 869 968 
107100 91 328 51 740 590 637 733 48 954 108085
87 138 401 48 586 613 25 42 731 35 70 915 82 
109107 218 307 56 83 438 649 723 769 921 28 
50 74 110097 145 85 91 200 311 68 93 409 22
45 61 609 997 111040 58 74 153 64 425 590
656 712 22 980 86 98 1120G8 147 331 428 50 
555 66 97 677 700 891 113018 96 195 264 74
680 814 94 967 114051 299 909 68 437 79 612
21 885 115075 95 206 85 523 47 649 69 768 93
841 64 907 29 45 116015 21 56 205 39 411 48
543 76 87 620 723 832 55 920 117138 205 45
413 662 804 943 61 118073 190 214 337 66 
69 483 541 618 31 83 92 822 922 119015 21 90 
141 296 524 904 6 120211 50 356 469 572 99 
821 23 32 942 95 121317 472 727 39 843 963 
122093 363 420 81 580 672 84 777 968 123046
203 7 528 43 47 77 84 609 95 98 740 878 916 88
124069 85 154 438 45 702 50 817 52 54 966.

125075 96 146 60 200 408 31 99 570 674 900 
126035 59 318 35 692 706 842 959 127039 220 
93 99 306 525 75 80 91 710 815 67 128051 118 
61 377 459 514 88 705 75 867 907 129064 114 
38 277 334 95 457 693 729 44 835 53 67 75 914 
68 130024 79 166 248 51 92 399 410 41 599 650 
67 716 76 96 956 78 131008 97 173 265 302 54 
90 442 69 513 701 820 924 33 132044 50 171 
236 352 427 897 916 133078 107 207 339 76 740 
582 611 22 35 766 880, 89 965 134014 45 72 139 
311 16 65 73 407 25 29 645 927 135001 113 277 
306 655 56 722 72 844 136070 88 184 273 327 
469 641 730 873 92? 80 137138 244 92 322 49 
480 866 913 50 138053 55 105 94 207 69 304 49 
682 837 65 900 139103 46 63 280 625 67 75 734 
73 849 914 46 65 140196 238 45 370 83 90 432
46 83 664 97 967 82 141285 99 511 619 46 51
706 16 99 810 918 67 142079 111 59 202 42 62 
508 671 835 926 38 40 95 143115 35 64 232 836

508 9 88 821 144008 14 62 141 83 87 542 46 
693 721 845 78 92 941 56 145023 39 63 149 213 
318 65 513 760 816 146057 76 110 279 303 76 
77 455 658 731 903 62 87 147032 107 237 327 
437 532 91 675 702 820 904 8 72 148114 52 79 
244 59 75 325 35 60 417 95 575 627 41 727 833 
925 149008 23 69 359 420 531 681 91 881 90« 
20

150029 37 225 74 401 70 599 612 24 768 
815 45 918 76 88 151110 74 270 302 92 419 
G6 77 546 62 611 84 935 152120 268 677 712 
38 862 938 40 65 153011 71 244 80 302 16 410 
21 520 82 650 755 820 27 154012 202 454 56 
611 779 807 917 37 155215 398 440 519 606 
68 89 728 J56039 57 87 125 43 293 666 700 56 
61 843 936 84 85 89 95 157092 ̂ 37 462 709 26
30 158316 443 61 73 508 24 613 78 80 91 809 
906 20 159051 62 179 215 304 36 478 80 85 521 
50 700 2 11 803 49 160034 86 208 42 47 54 57 72 
308 433 537 631 770 OSO 161018 75 81 262 69 
522 44 75 618 790 946 57 162588 245 329 89 
505 8 831 36 918 29 33 46 163001 131 213 M 
392 410 12 66 564 621 713 90 805 164046 49 
110 87 205 323 34 51 463 582 96 642 59 86 803 
21 76 $88 165013 24 35 88 157 284 449 567 
676 935 49 87 166030 45 187 211 50 62 363 873 
997 167005 11 122 99 231 572 97 720 66 812 902 
168150 265 300 76 467 94 509 91 683 88 99 731 
944 169157 540 43 48 600 742 90 807 911 59 83 
88 170096 146 220 51 419 561 738 47 805 171038 
129 266 445 90 532 624 59 87 904 68 172019 21 
54 325 33 437 79 652 831 84 911 17 95 173222 
97 396 626 39 702 60 930 174041 71 140 272 
387 424 597 603 40 97 763 959.

175235. 77 302 78 445 508 43 847 176038 7* 
•224 79 340 643 759 812 30 6 955 64 177082 33 
223 356 405 17 637 947 178155 83 204 96 320
31 50 584 661 869 80 179037 41 426 28 81 530 
668 711 15 34 77 923 43 180151 353 437 601 
812 181184 91 244 316 46 550 63 87 718 29 38 
847 182009 102 19 48 84 279 316 401 61 525 
896 907 183152 91 250 341 745 933 54 18400S 
181 395 584 603 798 908 185056 238 512 657 
777 85 877 186117 208 72 438 505 24 75 95 622 
784 96 187033 92 138 317 188178 90 96 304 78 
455 68 508 189013 84 145 343 74 83 407 580 
304 15 34 190160 546 797 191097 201 86 468 
512 37 609 709 49 59 812 19 24 909 192073 375 
77 424 761 75 193056 132 394 99 708 25 44 59 
112 62 194029 115 92 226 70 315 64 443 509 852 
53 56 905 32 195014 295 324 0F9 709 871 196021 
?22 454 551 612 197021 34 57 91 199 484 555 
.22 27 77 86 919 108005 72 59 138 56 228 520 
■56 798 934 93 199044 142 208 3tt 422 668 70L

20126 55 75 335 69 82 453 551 56 201106 20 
.’ i5 300 50 577 656 734 910 202909 14 251 73 
302 61 90 673 752 84 85 820 35 904 203005 201 
300 441 44 63 90 533 79 91 617 783 858 908 
704019 174 97 437 593 761 893 95 937 47 82 
705028 101 26 66 281 396 484 90 622 762 845 
46 89 915 206023 173 279 99 386 421 63 860 
903 58 207045 392 410 13 505 806 60 9.32 208102 
43 202 39 77 346 508 35 981 200089 156 282 
341 55 436 53 69 592 725 847 77.

P U C H
0WADZY5MCH

Kol, K. S. „Sparta" przy K, P. W. W
piątek, 21 b. m., o godz. 19 schadzka in­
formacyjna wszystkich członków w kasy­
nie kolejowem przy ul. Zygmunta Augu­
sta. Z powodu niedzielnych zawodów o 
mistrzostwo miasta Bydgoszczy komplet 
pożądany.

s. M. P. „W io sn a ". Drria 21 bm. o 
godz. 18 lekcja robótek. O godz. 20 ze­
branie zarządu i zastępowych. K om ­
plet pożądany.

Tow Terminatorów. Zebran ie mie­
sięczne 20 bm. o godz. 8 wice z. w Do­
mu Czeladzi ul. Zygmunta Augusta.

Sokół IV  Bielawy. Ćwiczenia d la  
druhów będą się teraz odbywały w 
każdy piątek o godz. 19 w sali gimn. 
Kopernika.

Tow. Śpiewu „Odrodzenie" Bielawy.
Dziś, w czwartek, o godz. 7.30 wieczorem 
lekcja w salce Zakładu Ks. Misjonarzy 
przy ul. Ossolińskich. Z powodu niedziel­
nego występu komplet konieczny. Nowych 
czkuiików przyjmujemy na każdej lekcji.

K. S. „Polonja". Sekcja Gier Zimowych. 
W  czwartek, 20 bm., o godz. 19 w lokaju 
Resursy Kupieckiej plenarne zebranie 
sekcji. ____

Redaktor odp.: — Kazimierz Malycha.

Marysieńka
D Dziś prem jera.
H°cz 7 i 9 B ieiels beznłstne 

rtziś i iu’ ro nie ważne.
V Ima Banky

Subtelna, ponętna rnaiestatyczna, najwyższej kultury artystka, 
w  pierwszem swem dżwlękowem dramatycznem arcydziele p. t.

RAJ dla ZAKOCHANYCH
W nadnrogr, 

tygodnik • 
aktualności 
re świata 

(dźwiękowy)

jjwit miesięczny r a  zamówienie gazety

Tytuł Gazety
Miejsce

wydania Czas przedpłaty | Cena
Oproc. 

i manip. Razem

..biizela Bycgcska*' M oszcz
miesiąc .

g ru d z ie ń 2 ,2 0 0 ,3 9 2 ,5 9

~  Imię, nazwisko T  dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy 

_____________________________  dnia, _——------- -----------

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej n o d o is a n y  zamawia:

Tytuł Gazety
Miejsce

wydania Czas przedpłaty Cena Oproc. 
i manip. Raz*

„Gazeta M osk a' M oszcz
miesiąc

g ru d z ie ń 2 ,2 0 0 ,3 9 2 ,5 9

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego

Z wJeLtwiiia. powyższej sumy kwitujemy. 

___ __________________________dnia______________________



Oko Dziś!
wielka, uroczysta 
premjera, która 

zelektryzuje Byd­
goszcz i  okolice, 
najmonumental- 
niejszy i najreal­

niejszy film świata

1 .
żołnierzy po. 
niosło w bitwie 
tej śmierć bo­
haterską p e . 
ro n n e , ' B a- 
p an n ę , Com­
bie* to prawda 
historyczna.

. . . —  d-67G
. . .  , . , ,  w walczyliście nad Somma lub nie, ten film musicie zobaczyć

W szyscy, którzy męki przeżyte. Ci co nie chodzą do kina, muszą film ten zobaczyć;
ognia armat, operatorzy poległ, śunermą bohaterska.

OBWIESZCZENIE. W  tutejszym rejestrze handlowym 
dział A  wpisano dzisiaj pod liczbą 2070 przy |irraie Fabry­
ka Kartonów właść rtikotaj Paraiianów wBydooszczy. że
Władysławowi Sosnowskiemu zBydgoszczy udzielono prokury 
Bydgoszcz, dnia 8. X L  1930 r. n.2U2 Sąd Powiatowy

OBWIESZCZENIE. W  tutejszym rejestrze handlowym 
dział A. wdisano dzisiaj pod liczbą 2091 firmę pod nazwą 
Pomorska Fabryka Baterii i Elementów .ELEMENT” 
właść Jozef Nelkowskt, w Bydgoszczy. Właść firmy jest 
Józef Nelkowski z Bydgoszczy. Bydgoszcz, dnia 8 X I 1930. 
n.1211 Sąd Powiatowy

I

I

I
I
I
I
I
I

Prima | węgiel, brykiety 
Sfl koks hutniczy

dostarcza w każdej ilości z tutejszej składnicy 
loco piwnica po korzystnych cenach.

„IM PREG N ACJA"
Składnica Chodkiewicza 8-18 (cegielnia) Telefon 1300.

Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia ?1 XI. 30. o godz. 2-giej po południa

sprzedam przy ul. Kościuszki nr. 6 najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą:
1 zegar, 1 szatę, 1 maszynę do szyć* a, 1 obraz.
n.1216 Kowalski, kom. sądowy w  Bydgoszczy.

Sprzedaw cy (czynie)
domokrążni otrzymają bardzo pokupny 
artykuł sezonowy. W ysoki zysk zapewnio­
ny. Mała gotówka konieczna.

Zgłoszenia ,Esge“  Gazeta Bydgoska, 
Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 39.

Nerwowi, neurastenicy,
cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak ener- 
gji, melancholię, przesyt życia, bezsenność, ból 
głowy, wrażliwość nerwów, śledzennice, nerwo­
we zaburzenie serca i żołądka, otrzymają bezpłat­
nie broszurę Dr. Weisego słabość nerwów, Dr. 
Gebhart i Ska, Gdaósk. Oddział J34.________ n.33u

S p d PIANINO
a m  i rower

Warszawska 7 a, parter prawo d-1563

Napisowy wiersz tłusty 25 gr. każde dalsze 
ii słowo 15 gr., 5 liczb =  1 słowo.

1, w, z, a=każde stanowi słowo.
OGŁOSZENIA DROBNE
na ten sam dziert, przyjmuje się tylko do g. 9 rano.

w y , . _
b 3582 itd.) =  1 słowo.

Dla poszukujących p o s a d  20 proc. zniżki

PIERWSZORZĘDNĄ
garderobę męską jak i repa­
racje wykonuje szybko i tanio 
J. Trzciński, Bocianowo 1. 

d-1661

BACZNOŚĆI
Która z firm budowlanych 
przejęłaby prace stolarskie z 
materjałem (wewnętrzne) przy 
nowowybudowanym H o t e l u  
jak 26 drzwi 600 kw. metr. 
podłogi i schodów. Zgłosze­
nia B. Kowalewski, Łabiszyn 
pow. Szubin. d-665

BIURO
detektywów „ARGUS” Byd­
goszcz, Pomorska 67. Wywia­
dy, informacje, obserwacje.— 
Dyskrecja zapewniona. Podzię 
kowania pisemne. d-669

SPRZEDAŻE

SAMOCHÓD
FORD, limuzyna czterodźwio- 
wy, najnowszy model mało 
używany w dobrym stanie 
sprzeda Huebner i Ska For­
don. Oględziny i warunki w 
piątek 21 bm. w firmie Butow- 
ski i Ska Bydgoszcz, ul. Gdań­
ska 158 później w  Fordonie 
“  ‘  ‘ "  d.666

POSZUKUJĘ
dzierżawy lub kupna ubikacji 
nadającej się ńa ślusarstwo 
albo zaprowadzone w mieście 
powiatowem dużej wsi koś- 
oielnej. Of. do Gazety Bydg. 
pod d-1625

KUPIĘ
dobrze prosperującą fabrykę 
lub przedsiębiorstwo handlo­
we ewentualnie wstąpię ja ­
ko wspólnik. Wyczerpujące 
spieszne oferty upraszam do 
Gaz. Bydgoskiej pod nr 1436 

d-1436

Bydgoska 48.

TANIO SPRZEDAJĘ
różne części: samochodowe, 
kola trybowe, transmisyjne, 
wałki, blachę, rury, wszelkie 
żelazo użytkowe Składnica Sta 
rego Żelaza. Marsz. Focha 31 
drugie podwórze. 667

MEBLE
sypialki, jadalki i kuchnie ko- 
żystnie do nabycia stolarnia 
ni Jackowskiego No. 2 Kazi­
mierz Gizdra. d-668

DZIERŻAWY

WYDZIERŻAWIĘ
dobrze prosperującą piekar­
nię i cukiernię. Skupniewicz 
Naklo. d-1615

RZEŻNICTWO
w mieście powiatowem ńa 
bardzo dogodnych warunkach 
z kompletnem urządzeniem 
zaraz do odstąpienia, OL do 
Gaz. Bydg. pod d-1654

KUPIĘ
plac pod budowlę w Gdyni 
tub z matem zabudowaniem 
proszę o przestanie ceny mJ 

d-1564

NAUCZYCIELKA
z wyższein wykształceniem do 
pomocy uczennicy I  klasy gim­
nazjalnej i dalszych klas po 
szukuje się. Oferty proszę 
złożyć pod „Wykształcenie” do 
Gazety Bydgoskiej. d.662

INWALIDA
kupiec z branży koloDjalnej 
i winno wódczanej. uprzyw i­
lejowany z pełną koncesja 
poszukuje wspólnika z odpo­
wiednią gotówka, celem ot­
warcia przedsiębiorstwa re­
stauracyjnego lub Hurtowni 
Tytoniowej, ewentl. obejmę 
stanowisko kierownika. Of. 
z podaniem m i e j s c o w o ś c i  
oraz rodzaju przedsiębiorstwa 
upraszam do Redakcji Gazę 
ty Bydgoskiej pod nr 1570

POSADY
nauczycielki domowej poszu­
kuje panienka z sześcioklaso- 
wem wykształceniem gimna- 
zjalnem. Zgłoszenia proszę 
kierować pod nr. 664 do Adm. 
Gazety Bydgoskiej. d.664

Ślusarz maszynowy
22 - letni, Warmjak, od dłuż 
szego czasu bezrobotny, znaj­
dujący się w fatalnem polo 
żeniu poszukuje praćv ewtl 
poza swym zawodem. Łaska­
we zgłoszenia przyjmuje pre­
zes Zrzeszenia Rodaków z 
Warmjł Mazur i Ziem i Mai- 
borskiej red. K. M a ł y c h  a 
(„Gazeta Bydeoska”  teł, 304 

d 1571

OGRODNIK
bartnik lat 27, syn ogrodnika 
z 10 letnią praktyką dobremi 
świadectwami uczciwy praco­
wity poszukuje stałej posady 
od 1. 1. lub 1. 2. 31. Oferty 
do Gaz. Bydg. pod nr. 1655

MIESZKANIE
3 pokojowe bez odstępnego, 
narazie duży próżny pokój z 
urządz. kuch. od gospodarza 
darmo za pożyczkę około 
3 tys. zl. Od marca całość z 
czynszem 60 zł. mieś. Okoli­
ca początek Kujawskiej. Of. 
Komfort I  Gaz. Bydg. d!696

POSZUKUJĘ
2 pokóje z kuchnią za 
szem miesięcznym. Jedi 
nie ubikacji na warsztai 
do Gaz. Bydg.

Pokój umeblowany
dla młodzieży szkolnej li 
ewntl. 2 osób zaraz do wyn 
jęcia. Wileńska 10. Wiad 
mość u właściciela domu. 

d-1379

LEKCJE

Lekw i i j M
lyplom

K o n a l i !  Warszaw-

DWIE
szatynki z prowincji przy stój- 
ne gospodarne lat 23 26 pra-

- ^ t^C JŻ E N K I
ś

2- BRUNET
inteligentny poszukuje znajo- 

i mości z piękną panią w  celu 
towarzyskim. Oferty do Gaz.

gną zapoznać panów rzemieśl­
ników na dobrem stanowisku, 
celem ożenku. Of. do Gazety 
Bydg. pod d-1658

Bydgoskiej pod „Brunet”  1682 ągagfełitftfcii afrUHifaM

3 KAWALER
'm T  BOŻK& J1

. ka.waler lat 30, na samodziel- 

. nem stanowisku pragnie poz­
nać odpowiednią panią w  ce­
lu ożenku. Majątek pożądany 

i Łask. zgłoszenia wraz z foto- 
grafją prosimy kierować do 
Gaz. Bydg. pod nr. 1653. Dy-

WSPÓLNIKA
lub wspólniczki z gotówką 
l 500 zl. do powiększenia do- 
irze prosperującego biura 
handlowego poszukuję Of. 
do Gaz. Bydg. pod nr 1509

skreeja zapewniona.

P r z y j m u j ę
wszelkie przepisywania na ma* 
szynie i tłumaczenia z języ­
ków: niemieckiego i francu­
skiego. Zgłaszać się uL Wi­
leńska 9 I  p. prawo. dl678

SAMOTNY
nteligent pragnie poznać śre­
dnich lat inteligentną kobie­
tę. Cel towarzyski. Zgłosze­
nia do Adm. Gazety Bydg 
pod „Samotny." d 1479

Zgłoszenia ulica św.

Trójcy 31 J,
ÓL659

STENOGRAF JI
listownie, szybko, jaknajdokła- 
dniej wyuczamy - gwarancja 
Instytut Stenograficzny War­
szawa, Krucza 26. Znającym 
stenografję polesamy miesięcz 
nik „Stenograf" (stenografuje­
my - tłumaczenia). nl!35

Szofer—mechanik
przytem podróżujący z dobrze 
zaprowadzoną klientelą na Po- 
znańskiem i Pomorzu szuka 
posady na ciężarówkę na roz­
wóz i sprzedaż towarów. Ła­
skawe zgŁ W ójt Śniadeckich 8 

d-1847

D R U K I
w ykonu je szybko i starannie

Drukarnia Polsko
Sp. Akc.

Oddział Bydgoszcz
Marsz. Focha 39 - Tel. 352

POSZUKUJĘ
posady jakiejkolw iek z kau­
cja ty lko w poważnem i zau 
fanem przedsiębiorstwie- Of 
lo  Gaz. Bydg. pod nr. 1556

HANDLOWE Straszna katastrofa w Hiszpanii
W  Madrycie (stolica Hiszpanji) zapadł się znajdujący się 
w  budowie 8 piętrowy dom. Dotychczas z pod gruzów wy* 

dobyto ciała 8 robotników.

Abonament w Bydgoszczy w ekspedycji i agenturach wraz z dodatkami 
. „Przy Rodzinnym Stole”, „G aze ta  Sportowa” l„Zycle’“

wynosi miesięcznie 2,20 zł. z odnoszeniem do domu przez listowego 2,59 zł. w aeenturacł 
prowincjonalnych m iesięcznie 2,20 zł. z odnoszeniem do domu przez roznostclel 
2,50 zł. kwartalnie 6,60 zł. na pocztach przez listowego w dom 7,76 zł 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub t t  

» wydawnictwo  ̂nie ̂ odpowiada za dostarczenie pisma, prenumeratorzy nie mai.- 
prawa do odszkodowania. ... ; Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca

n n - ł A u y p i i i i i  25 Broszy wiersz milim. na s 
* **  4 lam. szerokości 67 milim.:

stronie 6 tam. Reklamy na stronie 
za tekstem milim 60 g roszy , 

w tekśde na drugiej i trzeciei stronie 1 z ło ty , na dalszych stronach 85 groszy , 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 groszy , każde dalsze 15 g roszy , dla poszu­
kujących pracy 20 °/0 zniżki. Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy kon­
kursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia na ten sam 

dzień przvimuie s-e tylko do godziny 9-tej przed południem.
Skrzynka pocztowa nr. 54. Konto czekowe: P. K . O. Poznan nr. 203644.


